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Ten, który nie wart czyścić butów Briiningowi 


otrzymał misję tworzenia rządu Rzeszy. 


VON PAPEN, ; 
ftóry otrzymał misję tworzenia gabinetu 
Rzeszy. 


Prezydent Hindenburg powierzył misję 
tworzenia nowego rządu Rzeszy von Pape- 
nowi, który wyraził zgodę. 

Nowy kanclerz Rzeszy niemieckiej Papen 
liczy lat 53. Rozpoczął karjerę jako oficer 
armji cesarskiej, Podczas wojny światowej 
pełnił obowiązki attache wojskowego Nie- 
miec w Waszyngtonie. . 

Po wojnie von Papen opuścił wojsko i 
poświęcił się karjerze politycznej, W roku 
1921 był wybrany do sejmu pruskiego. Na- 
leżał do prawego skrzydła centrum. | 

BERLIN, 1.6. Powierzenie misji two- 
rzenia gabinetu von Papenowi, wywoła- 
ło zdziwienie we wszystkich kołach po- 
litycznych Berlina. Nikt nie spodziewał 
się, by prezydent Hindenburg powołał 
na stanowiska kanclerza tak niepoważ- 
ną figurę. ) Y 

Von Papes, przyjąwszy misję, oświad- 
czył wczoraj, iż pragnie utworzyć rząd 
koncentrucjn narodowej oraz że gabinet 
będzie zdolny przewodzić całemu naro- 
nadpartyjncgo. Centrum przyjęło to o- 
świadczenie drwinami. Jedna z agencyj 
prasowych, zbliżona do kół umiarkowa- 
nych, określa von Papena jako człowie- 
ka, który z powodzeniem może stanąć na 
czele kompanji rekrutów, lecz nigdy nie 
będzie miał wszelkie cechy gabinetu po- 
dowi. 

„Jest to żart jedyny w historji świata” 
— temi słowy określa komunikat owej a- 
gencji nominację nowego kanclerza, 

W kołach centrowych von Papen u- 
chodził za figurę szachową prawicowej 
reakcji. Od 10 lat miał opinję rebeljan- 
ta, spiskującego potajemnie z nacjonali- 
stami. Będąc w centrum starał się prze- 
ciągnąć wybitniejszych działaczów ku 
prawicy, lecz nie miał większego powo- 
dzenia. 

Dzisiejszy „Vorwärts“ pisze: „Judasz 
ten nie może Briiningowi nawet czyścić 
butów“. 

PIERWSZE KROKI. 

Nie ulega już watpliwości, że von Pa- 
pen, jeżeli uda mu się siormować gabi- 
net, wystąpi z centrum, lecz oficjalnie 
nie przyłączy się do prawicy. Zresztą już 
wczoraj centrowey głośno oświadczali, 
że nie chcą mieć z nim nic wspólnego. 
Rozlegały się głosy, iż dla dobra kraju 
należy von Papena równie szybko usu- 
nąć z życia polityeznego, jak szybko 
wypłynął. 3 

Klęska nowego rządu w Reichstagu u- 
chodzi za pewnik i sytuacja polityczno- 
parlamentarna jest zupełnie jasna. So- 
cjaliści, określając rząd jako „półfaszy- 
stowski* zapowiadają bezwzględną wal- 
kę aż do wykorzystania wszelkich moż- 
liwości, 

ZWOLENNIK INFLACJI. 

Dzisiejsza prasa socjalistyczna donosi, 
że von Papen jest zwolennikiem inflacji. 
W tym właśnie celu wysunęli go poten- 
taei finansowi, którym sekundował Hin- 
denburg, naciskany przez agrarjuszów 
wsehodnich. Zarówno przemysłowcy, jak 
i agrarjusze sa zadłużeni, zalegają w pła- 


| 


ceniu podatków i dlatego chcieliby cię- 
żar panującego obecnie kryzysu zrzucić 
na barki klasy pracującej. 

„Dopiero teraz widać — pisze „Vor- 
wärts“ — jakie ciemne siły wypłynęły 
na powierzchnię życia politycznego Rze- 
szy Niemieckiej. Rząd Papena jest prze- 
dewszystkiem niebezpieczny dla waluty, 
pozałem dla zdobyczy socjalnych, dła po- 
lityki zagranicznej i dła życia gospodar- 
czego“. 

SKŁAD GABINETU. 


Według obiegających pogłosek, zgodę 
na wejście do gabinetu wyrazili: baron 
von Gayl, który ma objąć sprawy we- 
wnętrzne, Neurath (sprawy zagraniczae), 
gen. von Schleicher (Reichswehra), von 
Liiningk (rolnictwo), Goerdeler (praca) i 
Warmholdt (gospodarstwo). 

Dziś przed południem kanclerz von 
Papen zwołuje konferencję. Największe 
trudności będą z obsadzeniem teki mini- 
stra skarbu. Wątpliwe jest, czy zgodzi 
się na objęcie tego stanowiska dr. 
Schacht. Jeżeli odmówi, to von Papen 
zwróci się do hr. Shwerin-Krossigka lub 
do inż. Schmidta II, dyrektora koncernu 
chemicznego „Farbenindustrie”. 

Ministrem sprawiedliwości zostanie 
prawdopodobnie dr. Joel. Co do poczt i 
telegratów, to nie jest wykluczone, że 
tekę zatrzyma Schatzel, dotychczasowy 
minister w rządzie Briininga. 


SABOTAŻYSTA! 


NOWY JORK, 1,6. Prasa amerykańska 
przyjęła z oburzeniem wiadomość o mia- 
nowaniu von Papena. Dzienniki przypo- 


PAWEŁ 


Po długich ł ciężkich cierpieniach 
dnia 1 czerwca 1932 


piątek dnia 3 czerwca r. b. e godz. 
czem na omentarz miejscowy. 
Nabożeństwo żałobne odprawiona 
godz. 8.30 w kościele parafjalnym. 
Na smutne te obrzędy zapraszają 
w nieutulonym żalu 


Trzy mowy 


S. + P. 


DŁUGOLETNI PRACOWNIK T-WA „SATURN” 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z 
17.30 do kościoła parafjalnego w Cseladzi, po- 


|minają smutną rolę, jaką odegrał nowy 

kanclerz podczas wojny europejskiej, 
kiedy to pełnił obowiązki attache woj- 
skowego Rzeszy Niemieckiej w Waszyng- 
tonie. 

Von Papen stał wtedy na czele organi- 
zacji sabotażystów, która trudniła się 
wysadzamiem w powietrze okrętów, wio- 
zących amunicję do Francji. Dzienniki 
przypominają, że von Papen setki rodzin 
amerykańskich doprowadził do nędzy i 
pogrążył w żałobie, 

Dzienniki amerykańskie piszą o no- 
wym kanclerzu Rzeszy, jako o tym, któ- 
ry „chciał wysadzić w powietrze połowę 
Ameryki“. Von Papen wydalony był ze 
Stanów Zjednoczonych za swą działal. 
ność dywersyjną na żądanie rządu Sta- 
nów Zjedn. Dzienniki przypominają, iż 
niemiecka organizacja dywersyjna w 
Stanach Zjedn. posiadała własną radjo- 
stację, przy pomocy której utrzymywa. 
no łączność z niemieckiemi łodziami pod- 
modnemi, które torpedowały transporty 
wojskowe na oceanie. 

Zatopienie „Lusiłanji*, które stało się 
przyczyną przystąpienia St. Zjedn. do 
wojny, miało być dziełem niemieckiej 
Organizacji dywersyjnej w St. Zjedn. 
Dzienniki amerykańskie piszą, iż nazwi- 
sko von Papena przypomina miljonom o- 
hywateli amerykańskich okropności woj- 
'ny. Wielu obywateli amerykańskich, któ- 
rzy utrzymywali stosunki z von Pape- 


nem dostało się do więzienia. 
PRASA PARYSKA O SYTUACJI 


PARYŻ, 1.6. Polityka niemiecka szybko 
powraca do stanu rzeczy z 1914 r. 


4031 


HEINTZE 


opatrzony ów, Sakramentam!i zmarł 
r. przeżywszy lat 57, 


demu żałoby Nowa Kol. 4a, nastąpi w 


zostanie w sobotę dn. 4 czerwca r. b. o 


krewnych przyjaciół i znajomych pozostali 
Zona i Synowie. 


w klubie BB. 


wicepr. Zawadzki o sytuacji gospodarczej. 


WARSZAWA, 1.6. Dziś przed połu- 
dniem odbyło się w Sejmie plenarne po- 
siedzenie klubu BB. Już od rana zapo- 
wiadano, że na posiedzeniu tem złożone 
będą ważne oświadczenia, to też wynik 
obrad oczekiwany był w kołach politycz. 
nych z pewnem zaciekawieniem. Z in- 
formacyj, jakie otrzymujemy, stwierdzić 
trzeba, że deklaracje, które niewątpliwie 
miały na celu „podniesienie ducha“, u- 
trzymane były w tonie ściśle defensyw- 
nym. 

Prezes klubu p. płk. SŁAWEK adczy- 
tał na wstępie deklarację polityczną, w 
której energicznie wystąpił przeciwko 
pogłoskom o rozłamie w BB., mającym 
na celu podkopanie autorytetu rządu w 
kraju i zagranicą. Oświadczył, że żadne 
przesilenie gospodarcze tego rządu nie o- 
bali, że rząd da sobie radę, że przecho- 
dzi do porządku dziennego nad plotkami 
i będzie dalej robił swoją rohotę. 

A więc było w tej deklaracji bagateli- 
zowanie rzekomych plotek, a równocześ. 
nie wytaczanie przeciwko nim aż dekla- 
racji politycznej, Wygląda to tak, jakby 
ktoś do muchy strzelił z armaty. 

Zkolei zabrał głos wicepremjer gospo- 
darczy dr. ZAWADZKI. Mówiac o sy. 


tuacji gospodarczej, dowodził, że u nas 
jest jeszcze lepiej, niż gdzieindziej, że 
zaznacza się pewne zapotrzebowanie w 
dziedzinie produkcji, ale na przeszkodzie 
do polepszenia stanu rzeczy stoi brak 
pieniędzy. 

W dalszym ciągu p. Zawadzki rozpra- 
wiał się z twierdzeniem, że budżet jest 
nierealny i wyraził przekonanie, że po 
dokonanych redukcjach i wobec posia. 
damych rezerw, budżet na r. 1932-33 be- 
dzie zrównoważony. 

Przemawiał jeszcze p. CAR, apelując 
do poszczególnych grup BB., aby opra- 
cowywały projekty ustaw na sesje je- 
sienną Sejmu, ewentualnie, aby nawet 
teraz zgłaszały swoje wnioski, a rząd 
weźmie je pod nwagę. Jak widać z tego, 
Sejm kadłubowy istnieje w permanencji. 

Zgodnie ze zwyczajami klubu BB. dy- 
skusji żadnej nie było. Posłowie i sena- 
torowie musieli się ograniczyć do okla. 
sków w odpowiedzi na usłyszane dekla- 
racje. Natomiast po posiedzeniu krążyli 
po kuluarach Sejmu, prowadząc bardzo 
ożywione, choć ciche dyskusje, a ich o- 
blicza nie wyrażały bynajmniej radości, 
ani pewności nadziej poprawy. 


| ło we francuskich 
| duże wrażenie, Prasa socjalistyczna za. 


Bainville w „Liberte* wyraża nawet 
przekonanie, że Gdańsk będzie teraz rzu- 
cony na pastwę hitlerowcom przez pru- 
ską kamarylę wojskową, która ponownie 
staje 1 steru władzy, 

Z powodu wypadków w Niemczech, 
Daudet w „Action Francaise“ jeszcze raz 
poświęca artykuł swój Polsce, pod zna- 
mientym tytulem „L'heure Polonaise“ 
(Godzina Polski), w którym występuje z 
gorącym, płomiennym apelem do czynni. 
ków decydujących, ażeby nie rzuciły 
tylko co zmartwychwstalej Polski w pa- 
szcze hyjeny pruskiej, ponieważ zaraz 
potem nastąpi ruina Europy całej, 

Daudet kończy: Kto chce służyć Spra- 
wie pokoju, winien natychmiast zdekła. 
rować solidarność z Polską niepodległą, 
albowiem w Gdańsku i Warszawie „wska 
zówki posuwają się ku katastrofie, która 
będzie katastrofą całego Świata”, 

„Temps* ocenia dymisję Briininga ja. 
ko punkt zwrotny w historji Rzeszy, 
gdyż nawet konstytucja wejmarska już 
wisi teraz na włosku. 

Dla Bernusa w „Journal des Debats* 
obecna sytuacja międzynarodowa jest 
gorsza, niż była w 1914 r. Ci, co obejmu. 
Ją dziś rządy w Niemczech — pisze Ber« 
nus — dążą poprostu do destrukcji Euro. 
py powojennej, w czem zresztą pomaga- 
ją im pacyfiści wszelkiego autoramentu, 

Pertinax w „Echo de Paris“ ogranicza 
się do stwierdzenia: Znajdujemy się o- 
becnie wobec kraju, którego jedynem 
credo jest siła fizyczna. 

Prasa lewicowa ubolewa tylko nad o. 
słabieniem wpływów demokratycznych 
w Niemczech, a poza tem zajmuje się 
redukcją budżetu wojskowego Francji, 


0 NOWYM RZĄDZIE NIEMIECKIM. 


PARYŻ, 1.6. Objęcie stanowiska kan. 
clerza Rzeszy przez von Papena wywoła. 
kołach politycznych 


reagowała bardzo ostro przeciwko nowe: 
mu kanclerzowi j prawdopodobnej liście 
nowego rządu. 

Socjalistyczny „Populaire“ pisze, iż no. 
wy rząd Rzeszy jest rządem generałów, 
który ma na celu restauracje dynastji 
Hohenzollernów. Generałowie i arysto- 
kraci tworzą rząd oparty na wzorach 
dawnych cesarskich gabinetów, Celem te- 
go rządu będzie utorowanie drogi do 
władzy Hitlerowi. 

„Ere Nouvelle“ „organ zbliżony do Her. 
riota, pisze, iż republika niemiecka Wei. 
maru otrzymała wczoraj silne uderzenie, 
po którem nieprędko dojdzie do równo- 
wagi. Francja powinna zachować spokój 
i zimną krew i trwać nieustępliwie przy 
Swych żądaniach, które mają na celu za- 
gwarantowanie jej praw i pokoju świata, 


NIEPOKÓJ W WASZYNGTONIE. 


NOWY JORK, 16. Ustąpienie kancle- 
rzą Briininga wywołuje w Waszyngtonie 
duże zaniepokojenie, W kołach oficjal. 
nych panuje obawa, że dojście do wła. 
dzy hitlerowców utrudni dążenia w kie« 
runku politycznego i gospodarczego od- 
rodzenia Europy, „Washington Star“ pisze 

„Upadek Briininga i prawdopodobne 
dojście do władzy nacjonalistów w Niem. 
czech jest ewentualnością, godną pożało- 
wania także z powodu reakcji, jaką mo- 
że wywołać w Polsce. Jeżeli w Niem. 
czech utworzony będzie rząd nacjonali. 
styczny, jest rzeczą prawdopodobną, że 
Pelacy będą uważali poczynania hitle- 
rowców za wezwanie do walki, które mo. 
gą uznać za konieczne podjąć. Jeżeli no- 
wy rząd niemieckie będzie bardzo zbli- 
żony do kół nacjonalistycznych, kwestja 
„korytarza polskiego* może stać się za- 
gadnieniem pelącem, mogącem pociągnąć 
za sobą jak najdalej idace następstwa. 


2. 606 TER Z A CENOJDNNAI 


Zabójstwo czy samobójstwo służacej? 


czwartek 2 czerwca 1932 rokn. 


Rezprawa w Warszawskim Sądzie Apelacyjnym. 


Warszawski Sąd apelacyjny miał ostatnio 
do rozwiązania zagadkę tajemniczej śmierci 
służącej Walęciakówny. 

Oskarżony w tej sprawie był Leon Kupiec, 
nrzędnik komory celnej z Mysłowic. 

Kupiec nie żył z żoną, a poznawszy w ka- 
parecie znajdującą się tam wypadkiem Wa- 
lęciakównę, przyjął ja do siebie w charak- 
terze służącej-przyjaciółki. 

Parokrotnie celnik usiłował usunąć Walę- 
riakównę, zawsze jednak niesnaski koń- 
czyły się zgodą i lihacją. 

W przeddzień wydarzeń będących przed- 
miotem rozprawy Leon Kupiec ustalił, że 
Walęciakówna na jego rachunek czyni w 
sklepach zakupy, z których mu nie zdaje 
sprawy. 

„Postanowił więc rozstać się z nią ostatecz- 
nie. 

Następnego dnia wieczorem oskarżony go- 
Ścił kolegę w restauracji, z którym wypił 
dwie butelki wódki i parę butelek piwa. 

Powróciwszy z kolegą do domu przyniósł 
ze sobą ćwierć litra żytniówki i będąc już 
mocno nietrzeźwy raczył się w dalszym cia- 


przy zmarłej, lecz w drugim pokoju, uznał 
winę oskarżonego za udowodnioną i skazał 
go na cztery lata ciężkiego więzienia. 
Oskarżony odwołał się do Sądu apelacyj- 
nego, gdzie Kupiec tłomaczył się, iż re- 
wolwer sam zaniósł do drugiego pokoju, nie 
wiedząc zupełnie, co robi. 
Stwierdzono, że istotnie 
nieprzytomny. ' 


hył on jakby 


WARSZAWA, 1.6. (Tel. wł). Do 
Gdańska przytransportowano statek 
angielski z ładunkiem dwu tysięcy tom 
węgla angielskiego dla stoczni gdań- 
skiej, w której są zaangażowane prze 
ważnie kapitały polskie. 

Stocznia gdańska ma pretensje do 


by nimi; 2 b 
Kolega oskarżonego widział, jak Walecia- 3 ; ei jak 
zmonopolizowania zamówien marynar 


kówna siedziała w kuchni przygnębiona. 
Gdy Kupiec pozostał sam, do pogotowia ra- 
tunkowego nadeszła wiadomość, iż zdarzył 
się wypadek postrzelenia. 

Ponieważ nie było narazie lekarzy, przeto 
pdmówiono pomocy. 

Osoba, wzywająca ratunku (jak się na- 
stępnie okazało był nią sam Kupiec), poczęła 
płakać w telefonie i wołać, że jest sprawcą 
wielkiego nieszczęścia į żąda niezwłocznie 
pomocy. Wreszcie lekarz się znalazł i poy 
przyjechał na miejsce wypadku, zastał tru- 
pa Walęciakówny, leżącego na łóżku. 

Na wiadomość, że Walęciakówna nie ży- 
je, Kupiec począł rozpaczać. s 

— To niemożliwe, zastrzelcie mnie, bo to 
+ mojego powodu — wołał. 

Leona Kupca aresztowano pod zarzutem 
zabójstwa, 

Oskarżony stanąwszy przed sądem okrę- 
gowym w Sosnowcu do winy się nie przy- 
znał, dowodząc, iż zmarła popełniła samo- 
bójstwo. d 
Jak wykazaly oględziny lekarskie, kieru- 
nek strzału był tego rodzaju, iż kula prze- 
szła od brody do wierzchołka głowy. 

Z tegohy wynikało, że albo zmarła sama 
iło siebie strzeliła, mierząc od dołu do góry, 
albo też Kupiec strzelił do niej w chwili 
gdy leżała na łóżku. 

Sąd wobec tego, iż strzał padł z rewolwe- 
ru Kupca, a rewolwer ten znaleziono nie 


Gorgułow jest czekistą 
POZNAŁ GO KOZAK. 


PARYŻ, 1.6. — Zamieszkały w Paryżu ata- 
man kozacki Bogajewskij, otrzymał przed 
kilkoma dniami list z miasta Tardes, od za- 
mieszkałego kozaka dońskiego Łazarewa. | 

Łazarew pisze, że przeglądając dzienniki 
Irancuskie, znalazł podobiznę Gorgułowa i 
doszedł do wniosku, że jest to czekista z 
Rostowa nad Donem. 

List ten ataman Bogajewskij dostarczył 
policji, która delegowała z Paryża do Tar- 
iles jednego z inspektorów. Wysłannik miał 
dłuższą rozmowę z Łazarewem, przyczem 
pokazał mu fotografije Gorgułowa. Kozak 
potwierdził zeznania, zakomunikowame Bo- 
pajewskiemu. 

Łazarewa sprowadzono do Paryża i urzą- 
izono konfrontację z Gorgułowem. Łazarew 
kategorycznie oznajmił, że morderca prezy- 
denta Doumer'a jest eksczekistą. 


PARYŻ, 1.6. O godz. 1 nad ranem za- 
kończyła obrady egzeykutywa stronnic- 
twa radykallno-spolecznego. Uczestnicy 
obrad wypowiedzieli się kategorycznie. 
przeciwko sojuszowi z socjalistami. Wa- 
ronki, sformułowane przez Leo Bluma, 
na których podstawie socjaliści mieli 
wejść do nządu, zostały odrzucone. 

Herniot, uzasadniwszy tem kinok oświal- 
czył, że sam zredaguje odpowiedź, przy- 
czem postara się zbić punkt po punkcie 
argumenty socjalistów. 

Decyzja radykałów wywołała w stron- 
nictwie  socjalistycznem — konsternację. 
Dziś zbiemze gię frakcja socjalistyczna 
parlamentu, by omówić sprawę stanowi- 
ska, jakie wypadnie jej zająć w Izbie de- 
pułowamych, 


PARYŻ, 1.6, — Wczoraj inż. Duni- 
kowski miał powtórzyć swe doświad- 
czenia w obecności rzeczoznawców. 
Następnie miało się odbyć doświadcze- 
nic rzeczoznawców w obecności wy- 
nalazcy oraz doświadczenie dokonane 
przez samych ekspertów. 

O godz. 15 sprowadzono taksówką 
do szkoły centralnej Dunikowskiego 
w asyście dwuch inspektorów, rzeczo- 
znawców, adwokatów ze strony oskar 
żonego i strony cywilnej. 


Wojskowo-chemiczue 


Przewodniczący rady komisarzy lu- 
dowych Mołotow odbywa podróż im- 
spekcyjną w rejonach uralskich, gdzie 
z wielikiem zainteresowaniem zwiedził 
zakłady chemiczne w  Berezimkach. 
W niektórych kołach politycznych mó 
wią, że podróż ta. jest w ścisłym związ 
ku z rozwojem wypadków na Dale- 
kim Wschodzie, Moskiewski korespom 
dent paryskiego organu Kieneńskiego 
„Dni“ zamieszcza ciokawą korespon- 
dencję o zaikładach chemicznych w 
Berczimkach, zę tak A u- 
wagę poświęcił prezes rady komita- 
rzy dów. ŹSSZ, 

Grupa zakładów chemicznych w 
Berczmkach — pisze wspomniany ko- 
respondent — budowana jest podług 
najnowszych zdobyczy niemieckiej 
techniki. Budowa fabryk nie jest jesz- 
cze zupełnie ukończona. Nowe przed- 
siąbiorstwo zajmuje jedno z najpo- 
waźmiejszych miejsc w planach 60- 
wiecikiej piatilełki wojskowej. Zda- 
nem fachowców po uruchomieniu fa- 
bryk w Berezinkkach związek sowie- 
tów zajmować będzie pierwsze miejsce 
na świecie jeśli chodzi o chmiczne 
przysposobienie na wypadek konflik- 
tów wojennych, Jednak techniczna 
strona tego dzieła, jak okazuje się jest 
obecnie RABY sn il owen kwestjom 
organizacyjnym, które w związku z 
rozwojem wypadków na Dalekim 
Wschodzie nadzwyczaj się zostrzają. 
O ile wiadomo, wypadki te wywołały 
gwałtowne różnica pomiędzy, t zw. 


Hitlerowcy... w Poznaniu 
NIEMIECKA PROWOKACJA. 


POZNAŃ, 1.6, — O nastrojach, jakie pa- 
nują wśród nielicznych Niemców, mieszka- 
jących w Poznaniu, dowodzi następujący 
wypadek: Naprzeciw restauracji niejakiego 
Tomczaka przy ulicy Garncarskiej, zmajduje 
ie gimnazjum niemieckie. Wczoraj dzieci 
dozorcy gimnazjum — Niemca, bawiąc się 
ma ulicy, wybiły jedną z szyb w lokalu p. 
+Tomczaka. i 

Ponieważ zdarzało się to nic poraz pierw- 
szy, restaurator, w towarzystwie niejakiego 
Czechowskiego, udał się do dozarcy gimna- 
zjum, skarżąc się na jego niestomme dzieci. 
Tymczasem na schodach gimnazjum na wcho 
dzących rzuciło się z kijami kilku Niemców, 
iktórzy z okrzykiem „Heil Hitler!“ zaczęli 
bić Tomczaka i Czechowskiego. Gdy napad- 
mięci chcieli uciekać, zastali bramę już 
zamkniętą. Tymczasem napastnicy bili ich w 
dalszym ciągu, w końcu zbiegli. P. Tomczak 
otrzymał kilka ran w głowę, długości 8 cm., 
Czechowski zaś rany na głowie, twarzy i 
ogólne potłuczenie, Obaj zameldowali o tem 
niesłychaneh zajściu w komisarjacie policji. 

Dodać należy, że tegoż dnia uczniowie 

jazda hitlerowców przy ulicy Garncar- 
skiej, prawdopodobnie z powodu tego „zwy- 
cięstwa* gromadząc się tłumnie, również 
wznosili okrzyki „Heil Hitler!“ 


Pogoda na dziś. 


Przewidywany przebieg pogody w, dniu 
dzisiejszym: jeszcze zachmurzenie zmienne, 
przeważmie duże, z drobnemi opadami. Tem- 

jeratura w ciągu dnia około 18 st. Słabe wia- 
R północno-zachodnie i zachodnie. 


DET LEZA A ESE 
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COO OPERA ZAPOZNA TEE 


Zapisujcie się do P.M.S, 


Mimo mrozu (był to grudzień), wyleciał w 
samej koszuli i spodniach na ulicę, szukać 
telefonu po pogotowia. 

Sąd apelacyjny przyjął wywody obrońców 
adw. Witolda Sokulskiego z Sosnowca i 
Szperlinga, że w sprawie zadużo jest mo- 
mentów niewyjaśnionych, aby wydawać wy- 
rok skazujący. To też dla braku dostatecz- 
nych dowodów Kupca uniewinniono. 


Węgiel angielski za polskie pieniądze 


dla stoczni gdańskiej. 


ki polskiej, sprowadza jednak dla 
swoich potrzeb węgiel z Anglji. 
Jednocześnie donoszą, że wywóz wę- 
gla polskiego do Danji nieustannie się 
zmniejsza, wskutek celowej duńskiej 
polityk: handlowej, zmierzającej do 
ograniczenia przywozu przedewszyst- 


kiem z Polski, 


Radykałowie francuscy 


nie dopuszczą socjalistów do rządu. 


PARYŻ, 1.6. Agresywny charakter no- 
wego rządu niemieckiego nie pozostanie 
bez wpływu na ułożenie się stosunków 
politycznych iwe Francji. Możliwość 
wspólpracy ugrupowań centrowych z 
Hemriotem jest bardzo prawdopodobna. 

Podczas wczorajszego posiedzenia e- 
gzekutywy stronnictwa radykalnego, 
Heriot oświadczył, iż wobec tego, co się 
dzieje w Rzeszy Niemieckiej, nie można 
marzyć o zredukowaniu budżetu woj- 
skowego we Francji. Granicę oszczędno- 
ści w tej dziedzinie zakreśla bezpieczeń- 
stwo kraju., Nikt nie wie, co przyniosą 
dni najbliższe i zy nie nastąpi kryzys 
demokracyj. Francja nie szuka specjal- 
nych przywilejów dla własnych zbro- 
jeń, lecz musi mieć się na baczności. 


Dunikowski stanie przed sądem 


pod zarzutem usiłowanego oszustwa. 


O godz. 16 m. 50 Dunikowski opu- 
ścił gmach szkoły centralnej, czyniąc 
wrażenie niezwykle zdenerwowanego. 
Na pytanie, jaki był przebieg próby, 
obrońca oskarżonego ozna al, że Du- 
nikowaski nie życzy sobie, aby mu wy 
wykradziono sekret. Sędzia | rzeczo- 
znawcy przyjęli do wiadomości to o- 
świadczenie. 

Zdaniem prasy paryskiej, Dun'kow- 
ski stanie przed trybunałem pod za- 
rzutem usiłowanego oszustwa. 


preygolnwania ZAS. 


profinternistami (członkami między- 
narodówiki zawodowej), a kami 
rewolucyjnej rady wojennej. Profin- 
tenniści, do których eiee należy 
grupę Łozowskiego są zdania, że nale- 
ży skoncentrować wszystkie siły w 
czynnej polityce w kierunku na za- 
chód ze wzgledu na wypadki, rozgry- 
Zaca się 4 Berlinie. Do zwo enai 
ców tego poglądu zalicza się Wangę, 
Radika i Gatokiego z jego A 
stojącą gdzieś głęboko za kulisami. 
Natomiast członkowie rewolucyjnej 
rady wojennej, grupa Piatniakiego, o- 
Świadczają, że gdyby przesunięto siły 
na zachód, utraconoby wpływy ma 
wschodzie, włraconoby zdolność do 
rozwinięcia czyniej polityki a nawet 
zagważałoby to całości związku sowie- 
tów. Jak słychać Stalin zupełnie po- 
dziela zdanie grupy Piańtnickiego, ale 
krępowany jest w wyborze drogi. 
W takich warunkach zwyciężył 
wniosek kompromisowy Woroszyło- 
wa. Przedłożył on plan biernej obrony 
na Dalekim Wschodze. Jednak plan 
Woroszyłowa mie zadowala ani pro- 
fmtenistów ani członków  rewolucyj- 
nej rady wojennej, którzy twierdzą, 
że dla obrony państwa plan ten jest 
niedostateczny. Zdamem profinterni- 
stów dla uskutecznienia Ana Woro- 
szyłowa wylkorzysta się tyle sił i 
Środków, że dla czynnego rozwiąza- 
nia nie nie pozostanie.  Dolirychczas 
jeszcze spór nie został rozstrzygnięty. 


Nr. 122. 


ŚWIATŁA I CIENIE 


MACIERZYŃSTWA 


WKRÓTCE UKAŻĄ SIĘ NA 


EKRANIE W SOSNOWCU. 
RZEKI 


Ustawa 
O DOSTAWACH WOJSKOWYCH. 


WARSZAWA, 1.6. (Tel.wł.. Rząd 
AZ tapit do opracowania ustawy je 

nolitej dla dostaw wojskowych i do 
urzędów. Projekt zaostrza kontrolę 
nad dostawami. 


Obrady 


KLUBU LUDOWEGO. 

WARSZAWA, 1.6. 

Przy licznym komplecie członków 
toczyły się dziś obrady w parlamen- 
tarnym klubie Stronnictwa ludowego 
Referat o sytuacji politycznej i gospo- 
darczej wygłosi prezes, pos. Róg. Po 
ożywionej dyskusji jprzyjęto jedno- 
myślnie rezolucję, wyrażającą opinję, 
że ciężkie położenie międzynarodowe 
oraz wyjątkowe trudności gospodar- 
cze wymagają oparcia rządu o zaufa. 
nie całego narodu, Rezolucja, podkre- 
ślając dążenia pokojowe ludu polskie. 
go. zazmacza, że lud odęprze wszelkie 
róby naruszenia granic Rzczypospo. 
itej. 


Ai 


Z Ligi Narodów 
WARSZAWA, 1.6. (Deliwł.), Liga 
Narodów mianowała swoim delegatem 
Węgra Fatt'na, jako eksperta do zba- 
dania nadużyć celnych, popełnionych 
przez władze gdońsikie. 


Rumuński Bartel 
PODAŁ SIĘ DO DYMISJI. 


Niezwykle ciężką sytuacj zeżywa s 
mierzona z Polską Rumunja. 1 Przejewszsi, 
kiem brak jej pieniędzy na zaspokojenie 
najpilniejszych potrzeb państwa. W maju 
urzędnicy państwowi otrzymali tylko poło- 
wę pensji, wyplata drugiej połowy nastąpić 
ma w czerwcu, ale kiedy będzie wypłacow, 
czerwcowa, nie wiadomo. 

Nic dziwnego, że wobec takiej 
powstał projekt zmniejszenia pensyj urzęd: 
niczych o 50 procent. Ale dołęchzakóiyj 
premjer Jorga, podobny, pod względem poli- 
tycznym do naszego prof. Bartla, nie chciał 
za tak dużą redukcję pensyj urzędniczych 
odpowiadać, i podał się do dymisji. 

Ucieczka z rządu prof. Jorga jest wysoce 
znamienna i przypomina upadek gen. Żiv- 
kovica w, Jugosławji. Obaj bowiem — jeden 
z ramienia króla Rumunji, drugi Jugosławji 
— objęli rządy pozaparlamentem i nie licząc 
się z wolą stronnictw i większości społe- 
czeństwa. 

Gen. żivkovie odszedł przed paru miesią. 
cami, pozostawiając po sobie rozstrój po- 
lityczny, gospodarczy i finansowy. Podobną 
spuściznę pozostawia po sobie prof. Jorga. 


sytuec ji, 


baj, miast przyczynić się do podniesienia 
powagi rządów  królewsko-dyktatorskich, 


naruszyli powagę obu domów panujących w 
Jugosławji i Rumunji atakowanych coraz 
częściej przez różne czynniki polityczne w 
społeczeństwie. 

Zdaje się, że i Rumunja musi powrócić na 
drogę parlamentarnych rządów, tem bar- 
dziej, że Francja, która maże ją ratować 
przed bankructwem finansowem, wyraźnie 
sobie tego życzy. Zresztą tak samo Francuzi 
przyczynili się do upadku rządów dyktator- 
skich w Jugosławji. 

Ta likwidacja dyktatur w Europie jesi 


wysoce charakterystyczna. Wywracają się 
one na zagadnieniach finansowych, którym 
nie potrafi sprostać, 


GARIBALDI. 
Dziś 2 czerwca przypada 50 rocznica śmie gi 
bohatera włoskiezo GarihaFfiego. 
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SORTER Z AC HLO DINIE 


czwartek 3 czerwca (9335 roku. 


Narodowy demokrata Aleksander hr.Skarbek. 


10 lat temu. w nelni sił, odszedł na 
zawsze z ziemi polskiej, patrjota wiel- 
kiej miary i miepospolitej ofiarności 
Aleksander hr. Skarbek. Prasa narodo- 
waw smutną, 10 rocznicę zamieszcza 
obszerne wspomnienia. Nie dysponując 
większą ilością miejsca zamieszczamy 
dzisiaj wspomnienie o śp. Aleksandrze 
hr. Skarbku prof. Stanisława Grabskie- 
go. W niedzielnym numerze zamieści- 
my opis zasług hr. Skarbka z czasów 
borykania się Austrją (tworzenie legjo- 
nu) oraz walki ma śmierć i życie o 

wów. Red. 

W 1906 r. stronnictwo demokraty:cz- 
no-narodowe w Galicji liczyło zaled- 
w. trzystu kilkudziesięciu członków. 
Toteż we wszystkich ważmiejszych 
sprawach decydowały zjazdy z całego 
kraju zwoływane początkowo parę 
razy do roku. Na zjazdach tych poz- 
nałem Aleksandra Skarbka. 

Był to wówczas jeden z młodszych 
członków etronmóctwa; miał nie wiele 
ponad 30 lat ale był już marszałkiem 
powiatu Rudeckiego, I górowal nad 
wielu starszymi dobra żnajomością ży 
cia, realizmem swych sądów i ocen i 
stosunków ANA Nadewszyst- 
ko jednak wyróżniał się rzeczywistym 
niezwykle rzadkim wśród: „obszarm- 
ków” galicyjskich demokratyzmem: 

Był on naprawde narodowym - de- 
mokratą. 

Lud to nie była dlań jeno siła, któ- 
rą by należało ujarzmiać czy podnie- 
cać, by służyła nieznanym sobie ce- 


lom, choćby majwznioślejszym. Tak| 


samo, jak najstarszy z pośród nas, 
przemyski poseł do Sejmu — Tarnaw- 
ski, jak jedyny wówczas „wszechpo- 
lak“ w parlamencie wiedeńskim Głą- 
biński, jak przewodniczący  stronni- 
ciwa od 1907 r. Jan Gwalbert Pawli- 
kowski; pierwszy eekrotarz i kierow- 
mik prac organizacyjnych Stanislaw 
Biega — widział on w ludzie polelkim 
rdzeń narodu polskiego. 

To też politykę narodową rozunrał 
on przedewszystkiem jako pracę epo- 
łeczno — cyw lizacyjną u dołu, w po- 
wiecie, po wsiach i miasteczkach. 

Mial dom własny we Lwowie: diwo- 
rek Aleksandra Fredry. Ale mieszkał 
stale w Bieńkowej Wiszni pod Rud- 
kami. Bo tam był bliższy codziennego 
życia polskiego ludu. 

ajwyższą jego ambicją było umac- 
niać i rozszerzać wpływ cywilizacji 
polskiej w swoim powiecie. 

Do parłamenin wybraliśmy go w 
dosłownem tego słowa znaczeniu 
wbrew jego woli. Zgodził się po dłu- 
ech namowach na postawienie jego 
kandydatury w okręgu miejskim Sam 
bor — Gródek Jagielloński, ale o- 
świadczył, że żadnej za sobą agitacji 
prowadzić ne będzie. Ledwo uprosi- 
łem go, żę raz jeden w Samborze i w 
Gródiku pokazal się ze mną na zgro- 
madzeniach wyborczych i choć już 
wówiczas był doskonałym mówcą, 
przemówił po parę minut. Calą pracę 
przedwyborczą przeprowadziła garść 
narodowych demokratów samborskich 
z cieszącym się, wielikiem już wówczas 
autorytetem Czesławem  Wójcickim 
na czele i kilkunastu akademlków pod 
kierunkiem niezmordowango i nieu- 
straszonego Karola Wierczalka. 

Pierwsze głosowanie nie dało żadne- 
mu z kandydatów absolutnej większo- 
ści. Wtedy Skarbek ogłosił, że rezy- 
gnuje ze ewej kandydatury i wyje- 
chał z Rudek do Krakowa na dorocz- 
ny zjazd Kółak rolniczych. Ale sam- 
borscy jego wyborcy nie zrezyjgnowa- 
l z dalszej walki o parlamentarny 
dlań mandat. Rozlep li afisze, że choć 
hr. Skarbek sam nie podtrzymuje ma- 
dal swej SJ — ale oni ją 
podtrzymują. I wygrali. A 

Skarbek przez kilka dni boczył się 
na nas z tego powodu. Ale że polityka 
była dlań nie grą, ani karjerą — jeno 
służbą narodową — więc wkrótce stał 
się jednym z najczymniejszych i naj- 
dzi ch posłów polskich w 
Wiedniu. JR. 

Gdy namiestnikowi Bobrzyńskiemu 
udało się przeróżnemi zabiegami admi- 
nistracji w trakcie głosowania i obli- 
czania głosów zredukować po wybo- 
rach 1911 r. ilość narodowych demo- 
kratów w parlamencie z dwudziestu 
klku na dziewięciu — Skarbek wy- 
sunął się na czoło nieubłaganej walk. 
w Kole Polskiem tej dziewiątki prze- 


amiko projektom rządowym podziału | wskutek nacisku z góry. czyli na ży-| 


adm mistracyjnego Galicji i utrakwi- 
zacji uniwersytetu lwowskiego oraz 
przediwiko utożsamiamiu polskiego in- 
ieresu narodowego z interesem mocar- 
stwowym Amstrj:. 

Dalszym c:ągiem tej walki było to 
wszystiko, co zdziałał on podczas woj- 
ny światowej i jako polityczny kierow 
nik Legjonu Wechodnwego i potem w 
Lozannie jako członek „Agencji Pol- 
skiej” i wreszcie we Lwowie po tralk- 
tacie brzeskim. 

Wysuwał się on w walkach tych i 
pracach często na czoło swą odwagą, 
inicjatywą, zdecydowanem w trud- 
nych chwilach zdaniem, W niebezpie- 
czeństwie nigdy nie czekał na dorady 
przyjaciół, Decydował sam. Ale gdy 
nielbezpieczeństwo minęło — oddawał 
stale przewodnictwo i pierwsze miej- 
sce innym. 

Bo on tylko służył narodowi, — 

I poza Paderewskim nie znam dru- 
giego w Polsce człowieka, któryby tak 
jak Aleksander Skarbek (wraz ze swą 


|żona) traktował swój majątek jako 
powierzony jego pieczy i zarządowi 
majątek narodowy. Wiemy wszyscy 
o niejednej jego szczodrej fundacji: 
dom akademicki na ul. Łozińskiego. 
zakład ogrodniczy we Fredrowie.. O 
większości szczodrych datków na ce- 
le społeczno - narodowe wiedzą prze- 
ważnie tylko obdarowani. Nieraz o0- 
mawiał ze mną hr. Skarbek projekt 
fundacji, któraby służyła specjalnie 
osadnictwu polskiemu w Małopolsce 
wschodniej. Reforma rolna plany te 
przekreśliła. Więc po uchwaleniu jej 
Zaraz rozsprzedał on pośpiesznie więk- 
szość swych grumtów za bezcen osad- 
nikom polskim, by je dla narodu pol- 
skiego w ten sposób uratować, 

Dziś, gdy na front zagadnień naszej 
przyszłości dziejowej wysunęła się 
dprawa naszej obywatelskiej moral- 
ności — odczuwam często głęboko 


brak Aleksandra Skarbka. 
STANISŁAW GRABSKI. 


a EEEE n 


Król włoski i Mussolini (na prawo) w czasie 


NA ZJEŹDZIE LOTNIKÓW TRANSOCEANICZNYCH. 
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rewji lotników transoceanicznych w Rzymie. 


Skok w ciemność. 


Przesilenie rządowe w Niemczech. 


Rząd dr. Briinnga ustąpił, Z kół. 
zbliżonych do kanclerza, rozchodzą 
sie zapewnienia, że dr, Brüning nie 
wróci już na fotel rządowy ani jalko 
kanclerz, ani jako mnister spraw za- 
granicznych. Do steru władzy ma 
dojść t. zw. „koncentracyjny nząd na- 
rodowy“ o charakterze prawicowym. 
Będzie to jednak rząd: „przejściowy“, 
po którym nastąpi wyjaśnienie i usta- 
lenie stosunków poliliycznych w Niem- 
czech. 

Dr. Brüning rządził od: 27 marca 
1930 r., a więc przeszło dwa lata. O- 
pierał się na współpracy centrum z 
socjalistami. Ostatnie wybory sejmo- 
we w Prusach wykazały jednak, że 
w kraju wzrastają prądy  hitlerow- 
skic, które rwą się do władzy, Poza nic 
mi. stoi kilka pobitykkujących genera- 
łów. Atmosfera tajemmiczych wipły- 
wów opilątała osobę prezydenta Hin- 
denburga i jego otoczenie. 

Na zewnątrz mówi się, że powodem 
dymisji kanclerza dr. Briininga była 
różnica zdań między nim a prezyden- 
tem Hindenburgiem w sprawach b'e- 
żącej polityki (mp. osadnictwa na 
wschodzie), Lecz to tylko pozór. Rze- 
czywiste przyczyny upadku rządu 
były inne. „Germania“, naczelny or- 
gan centrowców, stwierdza wyraźnie, 
że przesilenie rządowe zostało wywo- 
lane pod naciskiem „atmosfery“, któ- 
ra w ostatnich tygodniach zawisła 
nad Niemcami, ogarniając swoim za- 
sięgiem także czynnik rozstrzygający. 
t.j. prezydenta Rzeszy. 

„Germania“ była i jesb dziennikiem 
przybocznym ustępującego kanclerza; 
wy jaśn'enia tego pisma posiadają więc 
wartość pierwszorzędną. Otóż z wy- 
wodów centrowego dziennika wynika, 
że dr, Brüning był zmuszony ustąpić 


czenie prezydenta, Organ «centrowy 
zwraca się jednak pod adresem gen. 
Hindenburga i jego mowych dorad- 
ców z takiem ostrzeżeniem (patrz: 
„Germania“, nr. 150): 

— Zrobiono śmiały skok z okrętu, który 
wprawdzie mial trudną jazdę, lecz nikt nie 
wie, czy noga słanie na twardej ziemi. 

— „Ein Sprumg ins Dunkle“ — oto 
określenie tego, co się stało. „Skok w 
ciemność“ — tak mówi ustępujący 
kanclerz i jego stronnictwo. Odpowie- 
dzialność za ten „skok“ spada na, prez. 
Hindenburga i na otaczającą go „at- 
mosferę*, 

Niemcy weszły na drogę niebezpiecz 
ną. Przesilenie rządowe w Berlinie be- 
dzie śmiało światowe nasiępstwa. Nie- 
którzy politycy powiadają, że zamor- 
dowamie prezydenta Francji Doume- 
ra może być tem, czem było zamordo- 
wanie austrjackiego następcy tronu 
Franciszka Ferdynanda w  azerwcu 
1914 r., po którem wybuchła... wojna 
światowa. 

Niemcy dążą już calkiem wyraź- 
nie do wywołama awantury wojennej, 
Liczą na to, że narody i państwa sąsia 
dujące z niemi, są tak skłócone, że nie 
będą zdolne do wvsiłku wojennego. 
Wobec tego oczy świata skierują się 
ku Francji i Polsce. Niemcy chcą prze 
ciąć drut, łączący Paryż z Warszawą. 
Gdyby im się to udało, toby mieli ułat- 
w:oną swobodę ruchów. 

Europa muei czuwać, a przede- 
wszystlkiem czuwać musi Polsika, prze 
ciwko której zaostrzają się odwetowe 
mamewry miemieckie. Co robi nasza 
polityka zagraniczna? Jaką wykazu- 
je ruchliwość? W jaki sposób organi- 
zuje naród polski do odparcia niebez- 
pieczeństwa” Jak zwalcza propagan- 
dę niemiecką? — Oto pytania, na któ- 
re nie mamy odpowiedzi. 


u 
OFAKA(JAPONIA) 
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Z DNIA. 


OOE cez 
P OGŁOSKI O GEN. SIKORSKIM. 


Na temat pogłosek o gen, Sikorskim, 
powiórzonych przez prasę polską za 


„Bórsencourier” pisze „Nowy Dzien- 
nik”: 
Wiadomość, która się ukazała w całej 


prasie polskiej, a zostala powtórzona za pra- 
są niemiecką o powołaniu gen. Sikorskiego 
na jakieś wyższe stanowisko i o rozmowach 
jego z Belwederem. brzmi jak dobry żart, 


wymyślony w okresie sezonu  ogórkowego. 
Gen. Sikorski powrócił do Warszawy ze 
względów  oszczędnościowych,  utrzymywa- 


nie bowiem dwóch domów: jednego w Pa- 
ryżu, a drugiego w Warszawie, było zbyt 
kosztowne. Wszelkie pomysły polityczne na 
temat gen. Sikorskiego są najzupełniej niea» 
łatualme, 


MORALNOŚĆ PEWNEGO PISMA 
DŁA MŁODZIEŻY, 


Warszawski tygodnik „Szczerbiec“ 
przytacza wyjątki z pisma dla mło- 
dzieży gimnazjalnej, „Kuźnia Mło- 
dych”. Pisze w niem sama „młodzież 
dla młodzieży“. M. in. znajdujemy tu 
pornogradiczny wiersz p.t, „Czarna 
śmierć”, z następującym obrazkiem z 
dancngu: 

„A pal ją sześć! Tak jak przed końcem świata 
Rozpustnych ciał błędny i śliski splot, 
Wino i krew, co żyły nam rożwala 

życie., A tam? he, he. ha, ha — front! 
Mocniej się tul, goręcej zewrzej biodra 

zisiaj cię znam, a jutro pal cię kat! 
Alkohol, krew, dym (a na kresach wojna)“. 

Najciekawsze zaś w tem wszyst- 
kiem. że kurator warszawskiego okre- 
gu szkolnego zalecił to pismo młodzie. 
ży, a dyrekcjom szkół polecił rozsze- 
rzać po szkolach. Pismo to brzmi do- 
słown e: 

_ „Do Dyrekcji Szkól Ogólnoksztacących 
średnich, Zawodowych i zakładów kszta- 
cenia nauczycieli. 

Na podstawie raąporządzdenia M.W,R. 
i O. P. z dnia 9.XLL. 51 Nr. S. 22612-54 
Kuratorjuwm zawiadamia, że czasopisma 
dla młodzieży, wydawane w Wanszawie 

od tytułem „Kuźnia Młodych', może 
yć rozpatrywane (7) wśród młodzieży 
szkolnej. Czasopismo to winno też zna- 
leźć się w każdej bibljotece i czytelni 
uczniowskiej, 

Zechce Dyrckcja zawiadomić o tem 
młodzież i zachęcić ją (podkr. nasze) da 
prenumerowania i czytania czasopisma 
„Kuźnia Mlodych*, Kurator Okręgu 
Szkolnego l. Pytlakowski*. 

Tak wygląda „moralne“ i „edligijne” 
„wyrobiemie” młodzieży w myśl no- 
wej ustawy o organizacji szkól... Lecz 
są szczęśliiw., że żyją. Sprawa moral- 
ności zeszła na daleki, bardzo daleki, 
plant... 


OPIESZALI PRENUMERATORZY. 


Pisma obozu rządowego ogłaszają 
następujące > zawiadomienie (Gaz. 
Polska nr. 148 z 50 maja b.r.): 

— Instytut badania najnowszej histo: 
rji Polski zwraca się z wezwaniem do 
wszystkich zalegających z opłatą prenu- 
meratorów zbiorowego wydania „Pism- 
Mów-Rozkazów* Marszałka Piłsudskiego 
o wpłacenie należnych wydawnictwu rat 
na konto P.K.O. Nr. 22,902 w nięprzekra- 
czalnym terminie do dnia 1 lipca br. W 
razie niewiszczenia rat przez zalegają- 
cych z opłatami prenumeratorów, wydaw 
niatwo będzie zmuszone bezwlocznie pa 
dniu 1 lipca wystąpić przeciwko nim na 
drogę sądową, co narazi opieszałych pre- 
numeratorów na zbędnei nieproporcjo- 
nalnie wysokie w stosunku do zaległych 
opłat koszta sądowe. 

W chwili, gdy rozpoczynano to wy- 
dawnietwo, bardzo liczne były wia- 
domości o narzucaniu instytucjom i 
ludziom tego wydawn'ctwa poprostu 
z urzędu i okólmikami w drodze obu- 
rzającego nacisku. Obecnie dnetytu= 
cjom i ludziom brak grosza dosłow- 
nie na najpotrzebniejsze rzeczy. A tu 
ten instytut szczególnego nabożeństwa 
grozi egzekucjami! 
ja A WA 


NAJDŁUŻSZY MOST W AFRYCE. 


W brytyjsk:ej kolouji Nigerji został 
w tych dniach otwarty na rzece Benne 
najdłuższy most w Afryce. Most ien 
liczy 2584 stopy długości i posiada 
trzy łuki w rozpiętości 240 stóp każ- 
dy. Budowę mostu rozpoczęto w 1928 
r, a koszty wyniosły zgórą 1 miljon 
luntów sterlinsów. 


4. 


WESOŁE I SMUTNE. 


Tyteń i żelazo 


W  najpoważniejszych poczyna- 
miach politycznych i gospodarczych 
zawsze się znajdzie szczypta komiz- 
mu. Np. wiadomość o możliwości za- 
kupewa przez Sowiety polekich wy- 
robów żelaznych wzamian za nabycie 
przez Polskę 2 tys. ton sowiedkiago 
tytoniu, wartości 40 milj. zł. ne jest 
pozbawiona humoru przedniego ga- 
tunku. 

Przediem ukazała się w prasie krzy- 
kliwie rozdęta informacja o wielkich 
zamówieniach, które dokonały Sowie- 
ty w zakładach modrzejowskich, a 
jednocześnie nie tylko b. zwykły mi- 
nister ale i b. premjer p. Moraczew- 
ski, pisząc o p. wiceministrze Gallocie 
i o tychże zakładach modrzejowelkich, 
informuje, że robotnicy tych zakła- 
dów już trzeci miesiąc nie otrzymu- 
ją należnych im zarobków. 

Rzecz prosta, że kwestja niewypła- 
camia robotnikom zarobków absolut- 
mie się nie nadaje do dowcipnego omó- 
wienia, było bowiem zawsze tak w 
jako tako przyzwoicie unormowanych 
stosunkach, że, wrazie trudności. fi- 
nansowych jprzedsięb'orstwa, pomija- 
no wszelkich innych wierzycieli, wszel 
kie inne najpoważniejsze zobowiąza- 
mia, aby przedewszystkiem zapłacić 
za pracę ludzką, 

Tragikomicznie i znamiennie dla 
naszych czasów brzmi sama tranzak- 
cja: tytoń za żelazo. Dziwaczność tej 
tranzakcji nie polega mawet na dy- 
sproporcji między wartością gospodar 
czą żelaza a  szkodliwością tytoniu 
dla zdrowia, ałe na stawianiu warum- 
ku, żę: — Owszem, ja nabędę twoje 
żelazo, ale ty kup za to mój tytoń. 
Najwyraźniej wracamy do czasów 
handlu zamiennego, n eprakitykowane- 
go już nawet wśród dzikich Zulusów. 
A tylko w kinie można oglądać 
tramzakcje, dokonywane przez angiel- 
skie falktorje z czarnymi: za szłkilam- 
ke ognistej wody i stary cylinder — 
sznur pereł i całą wieżę kości słonio- 
wej. 

Jeżeli mówi się głośno, że zakłady 
modrzejowsikie otrzymują sowieckie 
zamówienia i że nawet przyjmą nową 
pariiję robotników, to widocznie tran- 
zakcja żelazo - tytoniowa jest na 
najlepszej drodze. W konsekwencji 
pow'nniómy się starać jakmajjprędzej 
puścić z dymem papierosowym owe 40 
milj, zł, iżby znów otrzymać dalsze 
zamówienie na polskie żelazo. 

Może w ten sposób dojdzie się też 
nareszee do tego, że robotnicy zdkła- 
dów modrzejowskich otrzymają awe 
zaległe zarobki, bo, doprawdy zbyt 
już głośno jest w kraju o tych zale- 
głościach i sława ich rozchodzi się po 
świecie szybko wibutach siedmio-milo- 
wicowych. Nie należy jednak snuć zło- 
ślwych przypuszczeń, że w naszych 
czasach aie zamiennego może się 
zdarzyć wypadek, że zarobki będą wy 
płacane tytoniem, że dyrekltorowie o- 
trzymają po pudełku cygar, majstro- 
we po kilka paczek „Tureckiego 
przedniego” i parę pudelek „Dame- 
sów“ lub „Ergo“, a robotnicy „Wandę” 
i „Avanti“, dla staruszków zaś będzie 
tabaka. Natomiast prawdą jest, że na- 
sze życie gospodarcze trwa ot, tak so- 
be z dnia na dzień, że jedno trochę 
wieksze zamówienie w fabryce jest 
sensacją na okres półroczny, jeżeli nie 
dłużej, że robotnicy zjedzą obiady 
pod warunkiem, że oni i ich wepół- 
zomkowie będą namiętnymi pałlacza- 
mi tytoniu. Prymitywność tranzakcyj 
żelazo-tytoniowej na tle niesłycha- 
nie skomplikowanych współczesnych 
zagadnień gospodarczych, przypad- 
kowość w onganizowaniu się życia go- 
spodarczego na tle palących potrzeb 
przesłeniowych — ma w sobie ten 
sam element ponurego, bo płaskiego 
komizmu, jakim operuje cienki Pat 
obok grubego Patachona. 

Bądź co bądź lepsza jednak jest ja- 
ka taka tabaka, niż trzymiesięczne 
wstrzymywanie zarobków. 

K. Ć-rk. 
Bo 772 TO 


Popierajcie L. O. P. P. 
R 


„KURJER ZACHODNI czwartek 2 czerwca 1932 rok. 


Najbiedniejsi--naprawdę głodni. 


Sprawa tanich obiadów w Sosnowcu. 


W dmiu wczorajszym przed Magi- 
stratem «sosnowiecikim zebrał się tłum 
kobiet i mężczyzn, pizeważnie jednak 
kobiet, aby skłonić Magistrat do za- 
przestania wydawania tanich ob'adów, 
a zamiast tego aby wydawano żyw- 
ność i. zw. suchą, a więc mąkę, karto- 
fle, tłuszcze, cukier. 

Ostatnio kuchnia dla bezrobotnych 
mieszcząca się przy ul, Zygmunta w 
Sosnowcu wydawała dzienne za mini- 
malną opłatą około 3.000 obiadów, w 
czem zmaczna część wydawana była 
bezpłatnie. Przeciwko temu liczna 
grupa korzystających z tych obiadów 
zaprotestowała. Od samęgo rana zo- 
stały porozstawiane straże na drogach 
wiodących do kuchni, nie puszczając 
tych, którzy udawali się po obiady. 

astęjpnie dość liczna grupa udała się 
przed Magistrat. Tutaj jednak policja 
nie dopuściła demonstrantów na dzie- 
dziniec wobec czego dą Magistratu u- 
dała się delegacja, aby przedstawić 
komsarzowi miasta swoje żądania. 

W wyniku rozmów przeprowadzo- 
nych z delegacją postanowiono od ju- 


tra nie wydawać już obiadów, a w po- 
niedziałek zbierze sę miejski komitet 
pomocy bezrobotnym, który zastana- 
wiać się będzie nad aposobem przyj- 
ścia z pomocą bezrobotnym. 

Niewiadomo kto całą akcją przeciw 
ko wydawaniu obiadów kierował. Nie- 
wątpfiwie zamknięcie kudhn' dotkli- 
wie odczuje cały szereg rodzin korzy- 
stających z niej dotychczas. Bardzo 
wiele osób w ikuchn' tej znajdowało 
jedyny całodzienmy posiłek. Tymcza- 
sem dzięki akcji pewnej grupy ludzi 
mogą pozostać do poniedzałku wogó- 
le bez pożywienia. Być może, że wy- 
dawanie tylko obiadów i koncentrowa 
nie tego w jednem miejscu było rze- 
czą ucążliwą dla niejednego. Alle czyż 
trzeba było się ucidkać do takich spo- 
sobów, które doprowadziły do zam- 
knięcia kuchni wogóle? 

Sprawa ta powinna znaleźć możli- 
wie szybkie rozwiązanie, wiele bowiem 
osób znajdujących się naprawdę w 
krytycznem położen'u nie będzie mia- 
ło poprostu co jeść. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


Dsz16 Marcelina 
2 =| Jutro Erazma 
am| Wschód słońca 3 m. 20. 
CZWARTEK] | Zachód 19 m, 48. 


Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 
SOSNOWIEC 


W ć Pod kuratel 
PALĄCE: Wszystko dla 
BĘDZIN 


NOWOŚCI: W pustyni i puszczy. 


DĄBROWA 
ARS: Jenny Lind. 
WANDA: Spragmiona Ameryka. 


łacza 


X CZAS POBYTU na letnisku uprzyje- 
mnia „Kurjer Zachodni“. 


X OSOBISTE. Jak się dowiadujemy, 
prefekt gimnazjum im. Staszica w So- 
snowcu ks, dr. Stanisław Ufmiarski mia- 
nowamy został dyrektorem gimnazjum 
męskiego w Wieluniu, Ks. dr. Ufniarski 
zyskał sobie w Sosnowcu wśród młodzie- 
ży i starszego śpoleczeństwa powszech- 
mą sympatję, jako szczery i serdeczny 
przyjaciel i wychowawca młodzieży. “ 

Na nowym posterunku pracy „Szczęść 
Boże!“ 


X W KOŚCIÓŁKU SERCA JEZUSO- 
WEGO w Sosnowcu nabożeństwo okta- 
wy Bożego Ciała z procesją do czterech 
ołtarzy na terytornjum kościelnem odbę- 
dzie się dziś o godz. 6 popołudniu. 


X „ŚWIĘTO MATKI“ W MILOWI- 
CACH. Otnzymaliśmy następującej treści 
list: Niezapommiame chwile prawdziwe- 
go serdecznego wzruszenia przeżywa- 
łyśmy w dniu 29 maja. na akademji, u- 
rządzonej ma cześć „Matki“ w szkole 
powsz. nr. 12. Nietyliko byłyśmy roznzew- 
nione pięknie i tak trafnie dobranym 
programem uroczystości, ale tym miłym; 
serdecznym nastrojem, tą szczerą troską 
o jaśniejsze dni dla nas, tem widocznem 
przejęciem się dzieci, świadomych tego, 
co czymią. To też z glebi piersi niejednej 
matki popłynęło: „Bóg Wam zapłać, Wy- 
chowawcy!* — Jedna z matek. 


X OPŁATY OD WIDOWISK NA RZECZ 
GŁ. ZARZĄDU PCK. Jak się dowiadu- 
jemy, od dnia 1 czemwca rb. w myśl roz- 
porządzemia Prezydenta R. P. (Dziennik 
Ustaw nr. 45) pobierana będzie od bite- 
tów ma wszelkiego rodzaju imprezy wi- 
dowiskowe specjalna doplata ma rzecz 
główmego zarządu Pol. Czemwonego 
Krzyża, która wynosić będzie 5 gr. od 
biletów do t zł, a f0 gr. od biletów po- 
mad i zł. Należność z tego tytułu inka- 
sować będzie magistrat wraz z opłatą na 
rzecz miasta i co dwa tygodnie prześle 
do gł. zarzadu POK. w Warszawie. 


A WA TN 


PROGRAM RAD JOWY 


KAWOWICE. 
CZWARTEK 2 CZERWCA 1932 R. 


11.59 — Sygmał czasu, hejnał z Wieży Ma- 
njackiej, 1210 — Komunikat meteorologicz- 
ny. 12.15 — „Walka z klęską gradobicia" — 
wyjgł. s; Jan Mieszkowski. 12.355 — Tran- 
smisja XXVII koncertu szkolnego z Filhar- 
mon ji warszawskiej. 15.05 — Komunikat go- 
spodarczy. 15.15 — Komunikat L. O. P. P. 
1525 — „Wśród książek“ — Lo kiej najmo- 
wszych wydawnictw prof. Mościaki. 15.50 — 
Audycja dla dzieci: a) Opowiadanie p.t.: 
„Obowiązek“ — Kr. Bnzozowskiej. b) Obra- 
zek p.t. „Świeci księżyc, świeci* — Kwy Za- 
rembiny. 16.20 — Kurs średni języka fran- 
euskiego. 16.40 — Koncert z płyt gramofono- 
wych. 17.10 — „Pod Ostrą Bramą“ — prof. 
Limanowski. 17.35 — Koncert solistów. 18.50 
Rozmaitości. 19.05 — inek powieściowy. 
19.20 — Prof. dr. Witold Wilkosz. Odczyt 
pt: „Jan Brożek — chluba akad. krak.*. 
1940 — Komunikaty harcerskie. 2200 — 
Feljetom p.t. „Za murami więzienia” — wygł. 
w. Helena Wiewiórska. 20.15 — Muzyka 
lekka. 21.35 — Słuchowisko p.t. „Faust p-g 
Gosthe'go. 22.25 Komunikat meteorolo- 
giozny. 22:35 — Transmisja muzyki tanecz- 
nej. 


X PORANEK SZKOLNY. Staraniem 
uczniów: szkoly powszechnej nr. 4 w So- 
gmiowicu odbędzie się poranek dla mlo- 
dzieży i starszych w sali kina „Palace“ 
w dmim 5 bm. tj. w niedzielę o godz. 11 
rano. W pienwszej części poramku wy- 
stąpi orkiestra szkolna pod kienowmie- 
twem p. St. Głowani. Drugą część wy- 
pełni film „Miłość czy iron“, którego tre- 
ścią są ciekawe przeżycia młodego kró- 
lewicza. Program poramiku obfity. Ceny 
miejsc: dla młodzieży — balkon 30 gr. 
parter — 50 gr, dla starszych 50 i 80 gr. 


X ZARZĄD KOŁA PRZYJACIÓŁ HAR- 
CERSTWA w Łagiszy zwołuje walme ze- 
bramie na dzień 4 bm. na. godz. 17 w pier- 
wszym, a na. godz. 18 w drugim terminie. 
Zebnamie odbędzie się w lokalu szkołry 
powszechnej w Łagiszy. Członkowie pro- 
szemi są 0 wzięcie licznego udziału w ze- 
bramini. 

X KOŁO POLONISTÓW w Dąbrowie 
Gónniczej urządza zebranie tewanzyskie 
w dmiu 4 bm. o godz. 20 w szkole po- 
wszechnej im. Konopnickiej (ul. Konop- 
niekiej). W zebraniu wezmą udział polo- 
niści ezkóll średmich i powszechmych z 
Dąbrowy Górniczej oraz ci z polonistów 
inmych środowisk Zagłębia, którzy zgło- 
szą Bwój udział do dnia 5 bm. włącznie 
na ręce prezesa zarządu lub p. Killenka 
(szkoła powszechna nr. 5) i p. Balcerow- 
skiego (szkoła powszechna nr. 5) w Dą- 
browie Górn. Na zebraniu tem dr. T. 
Pasienbiński wygłosi odczyt o ortognaflji. 
Wstęp 1 złoty. 

X Z ZEBRANIA MŁODYCH 0. W. P. 
Dnia 28 ub. m. odbyło się zebranie człon- 
ków Młodych OWP. placówka Czeladź, 
ma którem kierownik wygłosił przemó- 
wienie pt. „Straż nad Odrą“. Po omówie- 
nia szeregu spraw orgamizacyjnych ze- 
branie zakończono odśpiewamiem Roty 
Konopnickiej. 


Nr. 127.. 


Poświęcenie sztandaru szk, 
SEMINARJUM NAUCZ. ŻEŃSKIEGO. 


W niedzielę 5 bm. państwowe semina- 
rjum. nauczycielskie żeńskie w Sosnow- 
cu "obchodzić będzie uroczystość poświe- 
cemia sztamdaru szkolnego. Uroczystość 
poprzedzi nabożeństwo w kościółku ko- 
tejowym o godz. 10 rano, w czasie które- 
go pienia religijne wykona chór semina- 
njum podl batutą prof. Cichomia. Na uro- 
czystość powyższą dyrekcja semimarjum 
wraz z Kołami opieki rodzicielskiej ee- 
minarjum i szkoły ówiczeń zaprasza 
przedstawicieli władz, zakłady naukowe, 
stowanzyszemia, cechy ze sztandarami, 
byłe wyichowamki zakladu i szerszy ogół 
mieszkiańców Sosnowica, 

Porządek uroczystości przedstawia się 
mastępująco: godz. 9 rano zbiórka przy 
kościólku kolejowym, gdzie na cmemta- 
rzu kościelnym zostanie odprawiona 
msza św. oraz wygłoszone okoliczmościo- 
we pnzemórwienie. Po mszy św. uformuje 
się pochód, który przejdzie do gimna- 
zjum męskiego im. St. Staszica na Pogo- 
ni, gdzie nastąpi dalszy ciąg urotzys 
ści i wbijanie pamiątkowych gwoździ. 

Sztandar ufundowały Koła opieki mo- 
dzicielskiej seminarjum i szkoły ćwiczeń, 
wykonały zaś utzenice seminarjum. 


X NAGRODY KONKURSOWE L. M. 
i K. W wyniku konkursu, ogłoszonego 
przez oddział L. M. i K. w Dąbrowie, na- 
grody za najlepsze wypracowanie o mo- 
rzu otrzymali następujący uczniowie i 
uczenice szkół średnich: Smmła Witold, 
Fiokówma Lidja, Wachelkówna Jadwiga, 
Piekarska Helena, Chwastowska Miro- 


slawa, Lisówna Jamina. Ze szkół po 
wszechnych: Niedzielski,  Strojmianika, 
Frątczakówna, Skorodzień, Gawłowski, 


Kuśnierz i Janikówma. Termin wręczenia 
nagród ogłoszony zostanie w swoim eza- 
sie. 


X MATURA W GIMNAZJUM ZGROo- 
MADZENIA KUPCÓW. W dmiach 27, 28 
i 30 maja odbyły się w gimnazjum mẹ- 
skiem Zgromadzemia kupców w Będzinie 
egzaminy maturalne pod przewadnic- 
twem p. dyrektora Adama Błażejewicza. 
Świadectwa dojrzaltości otrzymali: Amto- 
moówicz Zdzisław, Baum Salomon, Bordzi- 
lowski  Eugenjusz, Chmura Zygmunt, 
Drążkiewioz Mieczysław, Fimikelstein E- 
manuel, Grajcar Abram, Lubelski Maksy- 
miljan, Manella. Dawid, Nyc Ryszard, So- 
bolewski Wojciech, Stachura Roman, 
Szer Bernard,  Wolek- Wojko Mirosłarw, 
Zając Józef, Sakól Wiktor. 


X PRZYSZŁOŚĆ PRZEMYSŁU WĘGLO- 
WEGO. Przypominamy, że dzisiaj o go- 
dzinie 7.50 wieczorem w sali Doma Ka- 
tolickiego w Sosnowcu zostanie wygło- 
zoxy referat dyskusyjny pod powyż- 
szym tytułem. Referat wygłosi dr. Brze- 
ski. Wejście za zaproszeniami. Karty 
wstępu można otrzymać w lokalu Stron- 
miewa Narodowego, ul. Mościękiego 15. 
Przed referatem zebrani uczczą pamięć 
zamordowanego prezydenta Francji 
Doumera. jako współtwórcy armji pol- 
skiej we Francji. Okolicznościowe prze- 
mówienie wygłosi mec. Kozielski- 

X ZARZĄD TO. ŚPIEW. „ECHO“ prosi 
wiszyśtkich członków czynnych o pray- 
bycie w dniu 2 bm. (czwartek) punktuw|- 
nie o godz. 8 wieczorem do lokalu szko- 
ły powszechnej nr. 7 przy ul. Żyłtniej w 
Sosnowcu. Obecność wszystkich czom- 
ków jest konieczna. 


X WZROST KOSZTÓW UTRZYMANIA. 
Komisja statystyczna przy Inspektoracie 
pracy w Sosnowcu ustaliła, że koszty ur 
trzymania w ub. miesiącu wzrosły w Za- 
głębiu w stosunku do kwietnia rb. o 2.15 
proc. Na wzrost kosztów utrzymania 
wpłynęło znaczne podrożenie artykułów 
pierwszej potrzeby. 

X ZABAWA W MILOWICACH. Stare- 
niem spółdzielczego Koła oświatowego 
pmzy spódzielmi spożywców „Sprawiedli 
wość” w Milowicach odbędzie się w dniu 
święta spółdzielczego dnia 5 bm. wiellka 
zabawa ogrodowa z programem wielce 
urozmaiconym. Początek o godz. 15. 


Prosimy naszych P. T. Pronameraterów 


o regularne wpłacenie prenumeraty 
za CZERWIEC b. r. 


DERIER 1ÓCRZEZTT KANE EZR ZRK ZEE EO 
za odebraniem od naszych roznosicielek 
ł odnośnych kwitów 


(ssor Wodawnietua „Kuriera Zachodclego”, 


TWP. I2., 


NA EKRANIE. 


„Pod kuratelą” 
W KINIE „ZAGŁĘBIE“. 


Dobry, bezpretensjonalny film czeski, 
pełen niewyszukanych, ale skutecznych 
tricków wywołuje huragany śmiechu i 
refleksje, dlaczego nasza góra polskiej 
prełensjonalności rodzi zazwyczaj mysz 
filmową, której nie wypada pokazywać 
nawet maszym pobnatymeom — Cze- 
chom. Mamy i my zdolnych artystów. 
obdarzonych komizmem jak ów świetny 
czeski Buriam, świeżo zapamiętamy z fil- 
mu „On i jego Siostra”, także wyświe- 
tlanego w kinie „Zagłębie” — jeno brak 
nam reżyserów, którzyby potrafili wy- 
komzystać talenty aktorskie, brak nam 
też scemanjuszów. Czesi; którzy są dobry- 
mi kupeami i rolnikami, nigdy nie mieli 
wielkich aspiracyj antystyczmytch, nagle 
okazali się lepszymi producentami fil- 
mów niż my. Produikoja czeska zajmuje 
dziś w świecie filmowrym jedno z pocze- 
asnych miejsc. Film „Pod kuratelą" jest 
niewatpliwie jedną z chlwb tej produ- 
koj. Historja generalnego rewidenta, 
który objął kuratelę nad młodym i przy- 
stojnym kupcem, pobudza do śmiechu 
całą widownię zarówno wybredną jak i 
tę, która cieszy się z każdego grymasu 
altora. 


X 20-LECIE STRAŻY W WOJKOWI- 
CACH KOMORNYCH. Ochotnicza straż 
ogniowa w Wojkowicach  Komornych 
obchodzi w dmiu 5 bm. lecie swego 
istmienia. Z racji tej odbędzie się powyż- 
szego dmia. poświęcenie kamienia węgiel- 
mego pod garaż straży oraz poświęcenie 
auta-pogotowia straży. Program uroczy- 
stości następujący: © godz. 6 rano po- 
budka, godz. 9.80 — zbiórka na placu 
straży, godz. 10.30 — raport, 10.45 — wy- 
marsz do kościoła na mszę św. godz. 11 
—- uroczyste nabożeństwo, poczem naštą- 
pi powrót na plac straży i poświęcemie 
kamienia węgielnego pod garaż i awta- 
pogotowia straży. Na zakończenie wpii- 
sywanie się do księgi pamiątkowej. O 
godz. 13 zakończenie uroczystości. 

X WYGIECZKA „BRYNICY*. W mad- 
chodzącą sobotę zarząd KŚ. Brymica w 
Czeladiz urządza wycieczkę dla swych 
członków do Świerkiańca, Wyjazd w 60- 
botę wieczorem, przyjazd w niedzielę 
wieczorem. 

X 5-MINUTOWY STRAJK, W dniu wezo 
majszym na kopalni Renard w Sosnowcu 
wybuchł 5-minutowy strajk protestacyj- 
my w związku z wiadomością o tem, ja- 
koby przemysłowcy skasowali 
robotnicze. Na kopalnię przybył praed- 
stawiciel CZG. p. Anger i wyjaśnił, że w 
sprawie tej pojechał do Warszawy in- 
epelktor pracy inż. Federowicz i że do 
wyjaśnienia tej sprawy nie należy po- 
dejmować żadnej akcji. Po tem wyja- 
nieniu robotnicy przystąpili do pracy. 
X STATUT KOMITETU ROLNIKÓW 
W CZELADZI ZATWIERDZONY. Wia- 
dze wojewódzkie zatwierdziły statut Ko- 
miitetu rolników w Czeładzi, po wprowa- 
dzeniu w życie którego przypuszczać na- 
leży nastąpi stabilizacja stosunków wśród 
rolników. 

X URUCHOMIENIE DRUGIEGO PHE- 
CA W HUCIE KATARZYNA, W hucie 
Katarzyna od dwóch tygodmi czymny jest 
już jeden wielki piec. W przyszłym ty- 
godniu uruchomiony zostanie dmugi piec, 
przyczem zatrudnienie znajdzie około 
120 robotników. 

X' DEKRET W SPRAWIE NADZWY- 
CZAJNYCH KOMISYJ ROZJEMCZYCH. 
Jak się dowiadujemy, opracowany zo- 
stał projekt dekretu Prezydenta Rzplitej 
w sprawie powołamia  nadzwycza jmych 
komisyj rozjemczych dła załatwiamia za- 
targów zbiorowych między pracodawca- 
mi a pracownikami w przemyśle i han- 
dlu. Dekret ten wydamy zostanie w naj- 
blaższym czasie. 


O nadzór 
NAD ŚRODKAMI ŻYWNOŚCI. 

Zarówno w prasie stołecznej, jak i wię- 
kezych miast Polski ukazują się co pe- 
wiem czas oficjalne komunikaty-Sprawo- 
adamia z wymików kontroli środków żyw- 
mości w danem mieście. Jedynie tylko 
miasta Zagłębia sprawozdań takich nie 
ogłaszają, prawdopodobnie z braku da- 
nych, gdyż u nas kontrola środków żyw- 
ności jest raczej przypadkowa, a nie pla- 
nowa: i systematyczna. 


op, w qśóSmach zamiejscowych 
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często spotyka się wiadomości o konfi- 
skowaniu różnych wód sodowych, temo- 
njad i lodów, w miastach Zagłębia nice o 
tem nie słychać, choć nie ulega wątpli- 
wości, że są tu duże braki i uchybienia, 
stwierdzane niekiedy dzięki przypadko- 
wi. Produkty te są w każdym niemal 
sklepie i w porze leimiej są masowo spo- 
żywamne, a lody dzięki tamiości cieszą się 


„KURJER ZACHODNI  czwarłek > czerwca 1932 roku. 


szezególnem powodzeniem wśród dzieci, 
tymczasem zupelnie niewiadomo, w ja- 
kich warunkach i z czego wyrabiany jest 
ten smakołyk. Na brak różnorodnych 
przepisów u nas narzekać nie można, 
przeciwnie, jest ich może nawet za dużo 
i kto wie, czy nie dlatego większość z 
mich pozostaje tylko ma papierze, 
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JI RESTAURACJA - DANCING I OGROD 


„LOCARNO“ 


W SOSNOWCU (ULICA SADOWA 3 TEFON 4-10) 


| SS 


OTWARTE PRZ 


Kuchnia prowadzona przez wybitnego 


Od dn. 1 


4028 


Wydaje się znakomite śniadania, obiady i kolacje po cemach bardzo tanich. 


Lody po polskn! Koncerty doborowych zespołów muzycznyeh 
i ma sali; w niedziele i święta muzyka koncertuje w ogrodzie od g. 12.30 w poł. 
. b. m. codziennie występy artystyczne nowoz nangażowanego zeapołu. 
MARJA KULIKOWSKA tancerka klasyczna. — HALINA KROLIKOWŚKA 
śpiewaexka operowa. — JASIO SWICZ najweselszy humorysta połaki. — 
MIA MILISOWNA niezrównana akrobatka. Na zali codziennie dancing. 


~ 


EZ CAŁY DZIEN. 


miatrza sztuki kulinarnej. Speajalność: 
w ogrodzie 


ZARZĄD 


Ri CE WIERA GÓR 


GŁOSY PUBLICZNE. 


O zbiórkach, 


i imprezach 


Niewątpliwie istna powódź imprez, 
urządzanych w ostatnich czasach na 
różne cele epołeczne, przez różne onga- 
nizacje, a w l-szym rzędzie przez Ko- 
mitet pomocy bezrobotnym. wywołuje 
pewnego rodzaju sprzeciw w społe- 
czeństwie. Ale ke! słuszne aprzeciwy? 
Może tak, alle tylko o tyle, że wszysi- 
kie te imprezy zasilane są zwykle 
przez jednych i tych samych ludz, 
ścisłej mówiąc przez garetkę ludzi | 
to tych, dla których może nie jest naj- 
łatwiej znieść ten ciężar dobrowolne- 
go podatku społecznego, ale najmoc- 
nej wezuwających się w olbrzym'e 
potrzeby, które powodują ludźmi w 
urządzaniu imprez. Czy ten, który 
krzywi się na widok osób, zjawiają- 
oyal się doń z biletami na tę, czy inną 
imprezę, zastanowił się choć na chwi- 
lẹ, z jakiemi trudnościami borykają 
się komitety i instytucje społeczne, 
ka wywiązać się ze wych nader 
trudnych, a często tak niewdzięcznych 
obowiązków, imieniem których zja- 
wiają się ludzie dobrej woli i z bile- 
tami, czy listą ofiar? Napewno nie, bo 
by wtedy dał, ile może, a jeszcze po- 
dziękowałby tym, którzy i w jego 
wszak imieniu wzięłi na siebie trud 
chodzenia z krwestą, posiadającą tę, 
czy inną formę. Jeżeli więc smutnym 
jest ten falkt, że niestety eą imprezy, 
które zawodzą, a powinny znaleźć po- 
parcie całego eczeństwa, przynaj” 
mniej tej jego części, której szczęśl:- 
wy los pozwala przeżyć straszny, w 
swych skutkach, kryzys we względ- 
mym dostatku, a nawet i dobrobycie. 
Nikt nie zaprzeczy, że w Zagłębiu 
znajdzie się jeszcze tyle osób, dla któ- 
rych poparcie każdej, a dla wielu, co 
drugiej imprezy, nie zaważyłoby na 


listach ofiar 
społecznych. 


ich budżecie i gdyby ci ludzie to zro- 
bil, każda impreza udawałahy się i 
urządzający ją ludzie nie traciliby 
chęci do dalszej ofiarnej pracy, wi- 
dząc poparcie epołeczeństwa. 

Refleksje te nasunęły m się z racji 
powsłamia w Sosnowcu podkomisji ko- 
lonij letnich, która ma za zadanie ze- 
branie funduszy na wysłanie możliwe 
dużej iłości dzieci, choć na miesiąc z 
zadym:onego i zakurzonego Zagłębia 
na wieś, Sam cel powsłania wskazuje 
na to, iż Komisja zwróci się do społe- 
czeństwa o datki. 

I olo niejeden powie, że jest Magi- 
atrat, jest Kasa chorych. niech te in- 
sytuacje, biorące take „olbrzymie” po- 
datki, wyślą dzieci na kolonje letmie. 
Alle, niestety, zarówno Magstrat, jak i 
Kasa chorych mają ograniczone moż- 
liwości i za te sumy, za które te dwie 
instytucje mogą wysłać dzieci może 
jechać tylko część tych, które tego taik 
bardzo potrzebują. Jaki jest więc inny 
sposób na powiększenie ilości wysła- 
nych dzieci? Tyliko zwrócenie się do 
tych, którzy po zapłaceniu podatków, 
z których część idzie na kolonje letnie, 
mogą dać jeszcze coś, za które poje- 
dzie ta reszta. 

O tem, że wysłać dzieci trzeba, niko- 
mu mówić i tłomaczyć nie potrzeba, 
każdy to dobrze wie i czuje, więc czy 
można wobec tego nie zwracać się do 
społeczeństwa, do tych, którzy mogą 
dać, aby umożliwili wysłanie więk- 
szej ilości dzieci? Nie, nie można i 
dlatego powstała Komisja, która bę- 
dzie się starała drogą zbiórek, list o- 
fiar, imprez i t. p. zebrać fundusze. 
I nie wątpię, że zbierze dużo. 


Dr. K. Ryder. 


Momanistyczne próby 


wywołania eroen. 


Wykorzystywanie biedy bezrobotuych. 


Jak się dowiadujemy, w ostaltnich 
dniach komuniści otoczyli znów „op'e- 
ką” bezrobotnych, usiłując wywołać 
wśród nich ferment i podjudzić ich do 
ekscesów. Od kilku np. dni bezrobotni 
nąmawiani są do gromadnego zbiera- 
nia się przed Magistratami i katego- 
rycznego domagania się pracy, a wra- 
zie odmowy do urządzania burzli- 
wych wystąpień i ekscesów. Oczywi- 
sta starsi, rozsądni bezrobotni nie da- 
dzą się użyć za narzędzie do zbrodni- 
czych projektów, natomiast wśród 
wyrostków wezwania te znajdują pe- 
wien uch, o czem świadczy groma- 
dzemie się ich przed Magistratem i wy- 
syłanie delegacyj z różmemi żądaniami 
i pretensjami. fest rzeczą wiadomą, iż 
wysłąpienia te nie odniosą żadnego skut- 
ku, jeżeli bowiem Magistrat ma pracę 
lub zasiłek, udziela ich bez czyjejkol- 
wiek interwencji, to też komunistom 
chodzi tylko o wywołanie fermentu i 
ekscesów, aby spowodować interwen- 
cję policji i ofary wśród bezwobot- 
nych, gdyż za tego rodzaju działalność 


agitatorzy i prowolkałorzy otrzymują 
specjalne wynagrodzenie. 

Wogóle komuniści nie gardzą żad- 
nym środikiem, mogącym wywołać za- 
mieszanie wśród bezrobotnych mas. 

iedy np. zawważyli, iż w ostatnich 
czasach wielu bezrobotnych zaczyna 
wyjeżdżać do innych miejscowości, a 
głównie na wieś, komuniści rozpuściłi 
pogłoskę, iż lada dzień ukaże się roz- 
porządzenie rządowe 0 rozpoczęciu 
przez samorządy dużych robót pu- 
blicznych, celem zatrudnienia bezro- 
botnych, to też nikt nie powinien wy- 
jeżdżać, alby nie stracić tak dobrej 
okazji, Słowem, rozpowszechnia cię 
wszelkiego rodzaju kłamstwa i ban.a- 
luki, aby tylko siać zamęt i niepokój. 

W całej akcji destrukcy jnej zwraca 
uwagę dziwny stosunek władz do agi- 
tatorów komunistycznych, Mianowicie 
w każdem z miast naszych istnieje gru 
pa znanych wszysłkim  agltatorów, 
udających bezrobotnych, Osobnik ta- 
ki nie prowadzi żadnej ryzykowniej- 
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gistratem lub urzędem pośrednictwa 
pracy, gdzie podburza tłum i odgrywa 
rolę delegata, interwenjując w kazdej 
sprawie u władz. Pracy żadnej taki 
jegomość nie przyjmie, tłomacząc się 
wspaniałomyślnie iż miejsce swe o- 
kiaruje potrzebującemu i chociaż drab 
taki oddawna nic nie rob: i niema żad- 
nego źródła dochodu, żyje dostatnio, a 
nawet bywa w restauracjach, co nie 
przeszkadza, że udaje bezrobotnego 
i stale kręci się wśrócdl pozbawionych 
pracy w:ehrząc tam wszelkimi sposo- 
bami. Dlaczego działalność osobników. 
tych jest tolerowana, niewiadomo, 
śkocjąć z plagi tej należaloby oczyścić 
nasz teren i uwolnić bezrobotnych od 
nieproszonych i niepożądanych opie- 
'unów. 


Erdal 
krzepi obuusiė 
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W sprawie potajemnego 
WYSZYNKU. 


Domoszą nmm, iż na terenie Zaglębiw 
coraz więcej wzrasta potajemny wy- 
szymik wódki, co niewątpliwie pozostaje 
w związku z kryzysem gospodarczym, w 
mastępstiwie bowiem kurczących się źró- 
deł dochodu, ludzie szukają tańszej raze 
rywiki. 

Podobno w różnych  herbaciarniach, 
jadłodajniach i piwiamniach wódkę sprze 
daje się bez żadnych ograniczeń, przy- 
czem niektóre z tych spełunek tak są u- 
rządzone, iż uprawia się tam grę w do- 
mino, karty i bilard, gdyż podchmielenń 
goście skłonmiejsi są do hazardu. 

Tego rodzaju przedsiębiorstwa stamo- 
wią poważną konkurencję dla zakładów 
legalnych, a jednocześnie poważnie u- 
szczuplają dochody skarbu, to też nasu- 
wa się pytanie, czy w obecnych zwla- 
azeza warunkach nie należaloby podjąć 
jakichś środków zaradczych i jeżeli istot- 
nie niemożliwe jest zwalczanie potajem- 
nego wyszunku, to może mależałoby 
wprowadzić większą ilość legalnych 
miejse sprzedaży alkoholu. Pozatem nie 
ulega wątpliwości, iż walka z potajem- 
nym wyszynkiem winna być prowadzo- 
na z całą bezwzględnością, z uwagi na 
wysoce szkodliwą działalność, gdyż spe- 
lumki te są rozsadnilkami wszelkiego zła, 
a co najgorsze, iż wciągana tam jest mlio- 
dmież, która przy wódce i grze hazardo. 
wej, a niejednokrotnie w towarzystwie 
dziewczyn z półświatka nabiera odpo- 
wiediniej edukacji. Z zarazą tą czas naj- 
wyńższy skończyć bezapelacyjnie i rady- 
ikalmie. 

X NA ROWERZE DOOKOŁA POLSKI. 
Wczoraj z Czeladzi wyjechał na rowe- 
rze w podróż dookoła Polski Mieczysław 
Kasza, zam. na N. Kolonji Saturm, który 
w Ciągu tnzech letnich miesięcy zamie- 
rza zwiedzić całą Polskę. Trasa jego prou 
wadzi na. Kraków — Zakopane — Lwów, 


pozem Kresami do Brześcia — Wilna 
— Grodna i Warszawy, a stąd na Pomo- 
mze — Poznań do Katowic. 


X PROCES WYBITNEJ KOMUNISTKI. 
W bież. miesiącu odbędzie się w Sądzie 
okręgowym w Sosnawcu sensacyjny pro- 
ces przeciwko znanej działaczce komu- 
mistycznej, Henryce Hay z Warszawy, 
czlionikini centralnego komitetu KPP. O- 
skamżona, przebywająca obecnie w wie 
ziemiu będzińskiem posiada wyksztalce. 
nie uniwersyteckie, Kierowała oma ak- 
cją wywrotową na terenie województwa 
Kieleckiego, a przedewszystkiem w Za- 
głębiu Dąbr. oraz na terenie Warszawy 
w latach 1930-51. Aresztowano ją w ub. 
roku w Wierzbniku. Hay oskarżona jest 
z art. 102 K. K. Bromić jej będą zmami 
obrońcy komunistów z Warszawy. 


X PRZEMYTNICTWO. Na ulicy 8 Maja 
w Brzezinach Śl. przytrzymano Wieczor- 
ka Józefa z Poręby i Moczygębę Piotra: 
z Grodźca, którym zakwestjonowano 5 
kg. rodzynek i 5 kg. pomarańcz, przemy- 
comych z Niemiec do Polski. 


X ZAMACH SAMOBÓJCZY. 22-letnia 
Janina Podamowiez, zamieszkała w Se 
snowcu, przy ul. Chłodnej 4 napiła się 
onegdaj na ul. Malachowskiego w celu 
samobójczym esencji octowej. Dematkę 
w stanie groźnym przewieziono do azpi- 
tala. Przyczyna targnięcia się na życie 


DAĘDSZTNA. 


€ 


Janik, Bęben i Skrzypek 
CZYLI ZGRANY TERCET. 


W marem ub. roku 4-letni Jan Bęben 
i 26-letni Janik agenci firmy „Diabolo- 
Separato” w Krakowie zgłosili się do Ja- 
na Nabagło (Jerzmanowice, pow. Oliku- 
ski) i wobec niezapłacenia przez niego 
kilku rat za maszynę do szycia, rozwią- 
zali z nim umowę kupna. 

Zalbraną maszynę od Nalbagty sprze- 
dali na miejscu Janowi Skrzypkowi za 
200 zł. gotówką, którą (przywłaszczyli 
sobie, 

Jamik karany już za podobne przestęp- 
stwa obecmie zasiadli na ławie oskanżo- 
nych Sądu okręgowego wraz z Babnem 
i Skraypkiem pod zarzutem dokonania 
oSznistwa. 

Wina oskarżonych ma przewodzie są 
xlowym została calkowicie potwierdzona. 
Sąd wydal wyrok skazujący Janika na 
A rok więzienia, zamiemiającego dom po- 
prawy, Bębna na 6 miesięcy więzienia, 
Skrzypka na 2 tygodmie aresztu, zawie- 
Bzając mu wykonanie kary na 2 lata. 


X W „TRZY KARTY“. Policja czeladz- 
ka złikwidowalia onegdaj bamdę oszu- 
stów, okradających naiwnych sposobem 
gry w trzy karty. Aresztowano Kazimie- 
rza Godowskiego z Czeladzi i Kazimierza 
jJaśtala z Będzina, którzy widocznie mie- 
li dobry polów, znaleziono bowiem obok 
mich w imawie ukryte 55 zł. Wobec tego 
policja czeladzka wzywa  poszkodowa- 
mych do zgłoszenia się w komisarjacie i 
odebrania swych piemiędzy, 

X KRADZIEŻE. Z warsztatu ślusarskic- 
go braci Billewicz w Dąbrowie skradzie- 
mo w nocy różne narzędzia, want. 500 zł, 

Z magazynu Lejbusia Zemdla w So- 
snowcu (Modrzejowska 25) skradziono 
konserwy rybne, wartości 240 zł. 

Ludwikowi Crejtiemu z Będzina (Gó- 
ra Zamkowa 9) skradziono walizę z gur- 
derobą, wartości 155 zł. 

Z komórki Marji Łaszkiewicz, zamic- 
ezkałej w Sosnowcu (Skorupki 3) skra- 
dziono w nocy 8 kur, wartości 32 zł, zaś 
Franciszkowi Witkowskiemu, zamieszka- 
femu w Będzimie — 7 kur, wartości 28 zł. 


Kronika Zawiercia. 


X MATURY. W gimnazjum żeńskiem H. 
Malczewskiej w Zawierciu odbył się w 
dniach 27 i 28 maja ustny egzamim doj- 
rzyłości pod przewodnictwem p. dr, Ire- 
my  Lipskiej, okręgowej wizytatorki 
szikół. Do egzaminu przystąpiło 9 abitu- 
rjentek i wszystkie otrzymały świadec- 
iwa dojrzałości, a mianowicie: Kuchar- 
czylkówma Zofja, Kucharczykówna Irena, 
Langerlówna Anna, Mądnzykówha Jami- 
ma, Olesińska Natalja, Pniakówna Dobro- 


sława, Rechtmanówna Regina, Wigder- 
sonówma Bronisława, Wittówna Kry- 
styma, 


X Z TOWARZYSTWA RZEMIEŚLNI- 
CZEGO. Na dzień 51 maja o godz. 8 wie- 
czorem zostalo zwołame ogólne zebranie 
Członków Tow. rzemieślniczego w Za- 
wieroiw, na które przybyło zaledwie o- 
koło 20 osób. Wobec tak nielicznej obec- 
ności członków a zarazem ważności wie- 
lu spraw, które mają być zdecydowane 
przez ogólne zebmamie, agraniczóno się 
do omówienia ogólnego niektórych kwe- 
styj finansowych, a resztę spraw posta- 
mowiono odłożyć do następnego zebrania. 
Odbędzie się ono w poniedziałek 6 bm. 

Z przykmością należy stwierdzić, że o- 
becny kryzys w Zawierciu czyni spusto- 
śzemia nietylko w życiu gospodarczem, 
ale powoduje również zamik życia spo- 
łeczn ego. 


X'Z MAGISTRATU. Dziś odbędzie się 
zebranie rady przybocznej tymeczatowe- 
go zarządu miasta. 


ZE PORTU. 


TURNIEJ TENISOWY (TOWARZYSKI) 
W SOSNOWCU. 


Grono miłośników białego sportu organi- 
zuje w dniach 11, 12, 18, 19, 25 i 26 bm. 
na kortach Tow. gimn. Sokół w lasku sosno- 
wieckim turniej tenisowy, celem rozpo- 
wszechnienia i $popularyzowania sportu te- 
nisowego na terenie Zagłębia. Informacyj 
w sprawach turnieju udzielają: f-ma Gar- 
liński 5-g0 Maja godz. 10 — 11 i od 
5 — 7 popol. osobiście i telefoniazmie — p. 
Garliński (junior) oraz na placach teniso- 
wych od godz. 5 — 7 popoł. jeden z dyżu- 
rujących członków komisji turniejowej. 
W powyższych dwóch punktach przyjmuje 
się również zgłoszenia do udzialu w roz- 
grywkach. Termin zgłoszeń upływa z dniem 

m. 
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ŻYCIE GOSPODARCZE. 


OSTATNIE NUMERY DZIENNIKA USTAW. 


W ostatnich nrach Dz. Ust. (ur. 40 do 


44) znajdują się następujące rozporzą- 
dzenia: 
IW sprawie podatku przemysłowego 


ogłoszone jest w mr. 40 z 14, V. 1952 poz. 
406 bardzo obszerne rozporządzenie mi- 
nistra skarbu z 29. III. 1952 o wykonaniu 
ustawy z 15. VII. 1925. o podatku prze- 
mysłowym w oparciu o jej tekst jedno- 
lity ogłoszony, 27. 1. 1932 w załączniku do 
obwieszczenia ministra skarbu. Jest to 
bamdzo obszerne (str. 679 do 718 Dz. Ust.) 
pouczenie kolejno do poszczególnych ar- 
tykuliów i przepisów ustawy wraz z przy- 
kładami i tabelami. Nadto w mr. 41 poz. 
412 ogłoszone jest rozporządzenie mini- 
stima Skarbu z 15. IV. 1982 w porozumie- 
niu z ministrem prz. i h. w sprawie pro- 
wadzenia, badania i oceny ksiąg hamdlo- 
wych dla celów państwowego podatku 
przemyclow ego. 

W sprawie opłat stemplowych ogłoszo- 
my jest w nr. 41 z 18. V, 1952 poz, 415, 
jako załącznik do obwieszczemia ministra 
skarbu, jednolity tekst ustawy o opłatach 
stemiplow:ych, obejmującej 181 artyku- 
łów na str. 724 do 758 Dz, Ust. Pierwotna 
ustawa z 1. VII. 1926 doznata kilkakrot- 
nych zamian w rozporządzeniach Prez. 
Rap. z mocą ustawy w latach 1927 i 1928, 
następnie w ustawie z 47. LIL. 1951, wre- 
szcie w usitawiach z 17. III. 1932 i 48. MI. 
1952, Wobec tego ministerstwo skarbu 
ogłasza tekst jednolity, uwzględniający 
wszystkie te zmiany. 

W nnze 4i z 18, V. 1952 poz. 408 Dz. 
Ust. ogłoszone jest rozporządzenie rady 
ministrów z 27. IV. 19382 w sprawie po- 
wiałów miejskich, wydane z powołaniem 
się na wozporządzenie Prez. Rap. z mocą 
ustawy z 19. I, 1928 o orgamizacji i zakre- 
sie dziatania władz administracji ogól- 
nej. Wedle art. 1-go odrębnemi pow iata- 
mi miejskimi dla celów administracji 
państwowej są miasta: Bialystok, Byd- 
goszcz, Czestochowa, Gniezno, Grudziądz 
Inowroclaw, Kraków, Lublin, Lwów. 
Poznań, Radom, Sosnowiec, Toruń i Wil- 
mo. Artylkuty 2 do 4 dzielą jednak te 
miasta na dwie grupy. Do pierwszej 
grupy mależą miasta. Bydgoszcz, Gniez- 
no, Grudziądz, Inowrocław, Kraków, 
Lwów, Poznań i Toruń, gdzie funkcje 
powiatowej władzy administracji ogólnej 


sprawują prezydenci miast za pośreĖd- 
nictwem podległych im bezpośrednio 
funkcjomarjuszów (par. 2), ale z wyłą- 
czemiem (par, 3-ci) szeregu funkcji, kitó- 
re wykonują starostowie grodzcy miano- 
wicie: bezpieczeństwo, spokój publiczny, 
nadzór nad: lokalami pubiicznemi i ham- 
dlem, sprawy stowarzyszeń i zgroma- 
dzeń, prasowe, widowiskowe, policji 
kryminalnej i obyczajowej, zamobkowe- 
go przewozu osób i towarów. W drugiej 
grupie, do której należą (par. 4): Bialy- 
stok, Częstochowa, Lublin, Łódź, Radom, 
Sosnowiec, Wilmo, ma czele powiatów 
miejskich stoją wprost starostowie 
srodzcy, 

W nze 42 poz. 414, 415, 416 ogłoszone 
są przepisy o karcie tranzytowej dla e- 
migrantów, wynikające z porozumienia 
międzynamodowego w Genewie z 14 VE 
1929, 

W sprawie ochrony zwierząt ogłoszony 
jest w nrze 42 z 20.V 1952 poz. 417, jako 
zalącznik do obwieszczenia min. spr. 
wew. jednolity tekst rozporządzenia 
Prez. Rzp. z 2. IIL 1928 z uwzględnie- 
niem zmian, wprowadzonych ustawą z 
25. H. 1932. Odnosi się ono do wszełkich 
zwierząt i ptactwa domowego i dzikiego 
oraz rylb, płazów, owadów i t. p. Kary 
przewidziane dochodzą do 2 tys. zł. 
grzywny i 1 roku więzienia. 

W amze 45 z 25. V. 1982 poz, 419 oglo- 
szone jest rozporządzenie Prez, Rap. z 
mocą ustawy (na podstawie pełnomoc- 
nietw) z 24. V. 1982 o zmianie wysokości 
uposażeń funkcjonarjuszów  państwo- 
wych i wojskowych zawodowych oraz 
zaopatnzcń cmorytalnych w całym kraju 
poza Wasrzawą, a zmiana ta polega na 
odjęciu funkejonarjuszom i emerytom 10 
proc, a wojskowym 8 prot. uposażenia. 

W urze 44 z 24. V. 1952 poz. 424 ogło- 
zone jest rozporządzenie ministra poczi 
i telegrafów o zmianie miekłórych posta- 
nowień taryfy telegraficznej (tel. miejsc. 


pilne 25 gr. i po 15 gr. od wyrazu, atel. 


zamicjse. pilne 50 gr. i po 45 od wyrazu. 
oraz za doręczenie telegramu na blankic- 
cie ozdobnym w zaklejonej kopercie 1 
m4.) oraz taryfy telefonicznej mianowicie 
o kategonji 1-ej (prywałnej) i 2-gicj. 
(lużbowej lub zawodowej)  abonamen- 
tów. 


Zryczałtowany podatek obrotowy 


Min. skarbu w okólnku z 18 maja 
ur. 15970-4 udziełło w sprawie zry- 
czałtowanego podatku obrotowego na- 
stępujących wyjaśn:eń: 

1) Przy obliczaniu zryczałtowanego 
podatku przemysłowego, miektóre u- 
rzędy przyjmowały za podsławę obli- 
czenia ryczałtu dla płatników, któ- 
rych odwołania od wymaru podatku 
przemysłowego od obrotu za jata 
1928-30 ne zostały definitywnie rozpa- 
trzone, w chwili uskutecznienia obli- 
czenia, obrót ustalony przy wymiarze 
podatku przez komsje szacunkowe, a 
dla ewentualnego sprostowania obli- 
czenia w związku z późniejszemi zmia 
nami, spowodowanemi decyzjami ko- 
misyj odwoławczych, żądały w każ- 
dym poszczególnym wypadku składa- 
nią indywiduadłnych odwołań i to w 
terminie do dnia t maja rb, Tak'e sta- 
nowsko władz skarbowych nie odpo- 
wiada postanowienom rozporzą zenia, 
według których za podstawę oblicze- 
nia indywidualnych odwołań i to w 
przyjmować prawomocnie uełałony o0- 
brót i może w wypadku doręczenia 
zawiadomienia o decyzji komisji od- 
woławczej po dniu 1 
spowodować pozbawienie płatnika 
prawa wniesienia odwolania. Wobec 
powyższego Ministerstwo ekarbu za- 
rządziło, aby w razie rozsirzygniecia 
odwołania lub otrzymania odnośnyc 


maja 1932 r. 


l 
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akt po dokonaniu obliczena zryczał- 
towanego podatku. urzędy skarbowe 
prosłowały z urzędu, nie żądając skła- 
dania odwołań, obliczenie zryczałto- 
wanego jpodallku ‘przez dostosowanie 
Przyjetych za podstawę obliczenia o- 
brotów za lata 1928 — 19530 do wyso- 
kości ustalonej przez komisje odwo- 
lawcze, oraz aby o sprostowan:u obli- 
czenia zawiadamiały zainteresowa- 
nych płatników równocześnie z dorę- 
czeniem zawiadomienia o decyzji ko- 
misji odwoławezej. 

2) Przedsiębioritwa rzemieślnicze, 
które powstają w m. 1932 | zatrudniają 
ne więcej, niż jednego najemnego pra- 
cownika, opłacają podatek zryczałto- 
wany w wysokości proporcjonalnej 
od chwili powstania do końca roku. 
przyjmując za podsiawę roczną nor- 
me ryczałtu, i 

5) Płalnicy, klórzy otrzymali naka- 
zy płatnicze po 51 marca bw., mogą 
wnosić odwołania w terminie 14 dn: po 
otrzymaniu nakazów. 

4) Izby skarbowe zostały upoważ- 
nione do udzielania w wyjątkowych 
wypadkach na idywiduałlne podania 
ulg w spłacie zaległych rat zryczał- 
towamego podatku, w razie stwierdze- 
nia znacznego spadku obrotów w la- 
tach 1951 i 1932 w porównaniu z obro- 
tem przyjętym za podstawę do obli- 
czenia zryczałtowanego podatku. 


Kronika gospodarcza. 


Z ZWIĄZKU IZB PRZEMYSŁOWO - HAN- 
DLOWYCH. Odbył się w siedzibie Izby prze- 
mysłowo - handlowej w Warszawie zjazd 
Związku Izb przemysłowo - handlowych Rze 
czypospalitej. Zjazd dokonał wyboru 5 dele- 
gatów Związku izb do stałej komisji pora- 
zumiewawczej izb przemysłowo - handlo- 
wych i rzemieślniczych, której powołanie do 
życia uchwalono na I zjeździe samorządu 
gospodarczego, odbyłego w dnin 26 zm. W 
związku z zamierzonem utworzeniem centra- 
i zakupów Kas chorych, zjazd postanowił 


sprzeciwić się temu projektowi. Zjazd zaj- 
mowal się skutkami dotychczasowej naszej 
polityki drogowej, zwracając uwagę na 
znaczne skurczenie się w r. z. liczby pojaz- 
dów mechanicznych oraz na zmniejszenie się 
funduszów na utrzymanie dróg. Zjazd pod- 
kreślił potrzebę zrewidowania całokształtu 
polityki drogowej przy czynnem wspóldzia- 
łaniu kół gospodarczych. Uznając za w 
ce szkodliwą odrębność ustawodawstwa ga- 
spodarczego, obowiązującego w wojewódz- 


twie Śląskiem. zjazd uchwalił zalecić Izbam| 
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w Katowicach i w Bielsku dołożyć wszelkich 
starań o przyśpieszenie jednolitości ustawo- 
dawstwa gospodarczego. 

DALSZY SPADEK BEZROBOCIA. We- 
dlug danych państwowych urzędów pośred- 
nictwa pracy, liczba bezrobotnych, zareje- 
strowan$ch ma terenie całej Polski w dniu 
28 maja, wynosiła 288.657 osób, co w po- 
równaniu ze stanem z ubieglego tygodnia 
stanowi spadek liezby bezrobotnych a 
9.974 osób. Liczba bezrobotnych w Warsza- 
wie wynosiła 20.929 osób. porównaniu zZ 
tygodniem poprzednim, bezrobocie zmniej- 
szylo się o 444 osób. Liczba bezrobotnych 
pracowników umysłowych wykazuje spadek 
o 209 osób i wynosi obecnie 42.744 bezrobat- 
nych. 

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA 
WALUTOWA. Donoszą z Genewy, że ame- 
rykańskie sfery bankowe zainicjowały zwo- 
łamie międzynarodowej konferenaji waluło- 
wej pod auspicjami Ligi Narodów. W naj- 
bliższych dniach ma się w tej sprawie 0- 
świadczyć prezydent Hoover. Pisma szwaj- 
carskie przypuszezają, że ewentnalnem zwo- 
łaniem konferencji zajmie się sesja wrze- 
śniowa Ligi Narodów. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 


1 czerwca. 


Waluty: Dolary St. Zjedn. 8.87, 


Dewizy: Belgja 124.70, Holandja 361.40. 
Londyn32.94 -- 52,90. Nowy Jork 8.904, 
Paryż 35.14, Praga 26.40 — 26.59, Szwajca- 
rja 174.50. 


Obroty średnic, tendencja niejeddnolita. 
Banknoty dolarowe w obrotach pozagiełdo- 
wych 8.87 i pól. Rubel zloty 4.85 i pół. W o- 
brotach prywatnych: rubel srebrny 1.44, 
100 ikopicjek bilonu srebrnego 0.63. „Gram 
czystego zlota 5.9244. Dewiza na Berlin w 
obrotach międzybankowych 010.85.  Fumt 
szterlingów (baknoiy) w obrotach między- 
bankowych 55.14. Marki niemieckie (bankno- 
ty) w obrotach prywatnych 210.00. E 

Papiery procentowe: 7 proc. poż. stabiliza- 
cyjma 44.25 — 42,00 — 42.25 — 48.00 (w proc.) 
4 proc, państw, poź. premjowa dolarowa 
45.75 — 46.00; 6 proc. poż. dolarowa 47.00 — 
47.25 (w proc); 10 proc. poż. kolejowa 99.00 
(w proc.). 7 

Akcje: Bank Polski 70.00. 
a a EE CRA OT 


Kronika Olkuska. 


LI Ld 
Łuny pożarów 
NAD POWIATEM OLKUSKIM. 

W dniu 51 maja w osadzie Żarnowiet 
wybuchł groźny pożar w jednym z do- 
mów w tynku, który przy silnym wie- 
trze szybko ogarnął sąsiednie budynki. 
Pomimo szybkiego i rozpaczliiwego ra- 
tunku straży i ludności, pastwą żywiołu 
padło 16 domów w rynku i przy ulicy. 
Wolbromskicj. Przyczyma pożaru nara- 
zie nie ustałona, 

W nocy 50 maja we wsi Kąpiele gm. 
Dłużec pastwą płomieni padły dwa go 
spodarstwa: Tomasza Roli i Piotra 
Świerczka. Oprócz niektórych sprzętów 
domowych i gospodarczych, spalił się 
koń na szkodę Świerczka. Pożar powstał 
z wadliwego komina. 

Tej samej nocy we wsi Podlipie, gm. 
Boleslaw, spaliły się stodily wraz z nie 
któremi narzędziami rolniczemi na szko- 
dẹ Andrzeja Todora i Antoniego Żu- 
chowskiego. Ogień zosta!  zaprószomy 
przez domowników. 


X ZJAZD MŁODYCH ROLNIKÓW. W 
dniu 5 bm. w szkole rolniczej w Trzycią- 
żu odbędzie się zjazd wychowanków i 
wychowanek szkół rolniczych z powia- 
tów Olikuskiego i Miechowskiego. Po na- 
bożeństwie w kościele parafjalnym w 
Jamgrocie odbędą się sprawozdania i re- 
feraty, poświęcone sprawom rolnictwa. 
X NOWY ZARZĄD STRAŻY W WIEL- 
KIEJ WSI. Na walnem zebraniu straży 
w Wielkiej Wsi, gm. Skala, odbyty się 
wybory nowego zarządu straży, w skład 
którego weszli pp.: Paweł Indyka (pre- 
zes), Jezierski (zastępca), Galon (sekre- 
tarz), Piotr Wierzbicki (Skarbnik), Fran. 
Wierzbicki (uaczełnik), A. Siudek (za- 
stępca) i W. Kulon (gospodarz). 


X PRZEZ WYRWANĄ STRZECHĘ. W 
nocy Z 29 na 30 maja w czasie snu dostali 
się złodzieje do mieszkania Jana Gajew- 
skiego w Domaniewicach, przez wyr- 
wang strzechę i skradli na szkodę tegoż 
pierzynę wartości 100 zł. Niezwlocznie 
po kradzieży przebudził się Gajewski i 
począł gonić złodziei. Jeden z nich strze- 
lił do ścigającego Gajewskiego, lecz chy: 
bił. Na drugi dzień sprawcy zostali uję- 
ci wraz z pościelą. Są to: Jan Goncerz z 
Bukowej Góry i Franciszek Węglarz ze 
Smolemia, gm. Pilica. 

ESET EAT I WEW O WÓZ, 


POKWITOWANIE OFIAR 


złożonych bezpośrednio w Administracji 
„Knrjera Zachodniego”. 

NA MIEJSKI KOMITET NIES. POM. BEZ 
ROBOTNYM W SOSNOWCU: Konstancja i 
Jan Raykowscy, dla uczczenia ś. p. Jadwigi 
Dobrowolskiej 20 — (dwadzieścia) zł- 


Nr. 1%. 


s 
Z całej Polski. 
NIETAKT WŁADZ KIELECKICH. 

Jak z Kielc donoszą, tamtejsza sanacja 
bojkotując ks. biskupa Łosińskiego za 
to, że nie chce odprawiać „galówek', za- 
galopowała się do tego stopnia, że ostat- 
nio zbojkotowała jedną z największych 
uroczystości w Kościele Katolickim — 
prooesję Bożego Ciała. Mianowicie w te- 
gorocznej procesji Bożego Ciała nie 
wzięli udziału ami przedstawiciele władz 
cywilnych, ani wojsko Demonstracja ta 
wywollała liczne komentarze wśród lud- 
ności katolickiej, a nawet w gronie urzę- 
dników i wojskowych. 

STRZELANINA STRZELCÓW 
PODCZAS PROCESJI. 

Podczas uroczystej procesji z kościoła 
św. Jadka ubiegłej niedzieli w Piatrko- 
wie Trybunalskim, nagle rozległa się 
pwalłowna kanonada karabinowa. Gdy 
zaniepokojeni tem i zdumieni uczestnii- 
cy procesji zaczeli dochodzić żródła, za- 
kłócemia uroczystości, okazało się, iż to... 
„Strzellcy* ćwiczą na odległej o 130 mir. 
miejskiej strzelnicy. Naskutek imiter- 
wencji: policji strzelaninę przenwamo. 

TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE 
INŻ. ZAREMBY. 

Świadek inżynier Zaremba  bexpośre- 
dnio po złożeniu zeznań w procesie Gor- 
gonowej wyjecha!! ze Lwowa wraz z tó- 
reczką Romą jak przypuszezamo do War- 
szarwy. Obecnie jednak okazuje się, że 
imż. Zaremby w Warszawie niema i 
wszelki ślad po nim zaginął. 


AKT OSKARŻENIA 
CIUNKIEWICZOWEJ. 

We wtorek z prokuratury wpłynął do 
sądu okr. karnego w Krakowie akt o- 
skarżenia przeciw Marji  Ciunikńewiczo- 
wej. Oskarżenie obejmuje 24 strony dru- 
ku pisma maszynowego. Ciunkiewiezo- 
wa, urodzona 22 sierpnia 1886 w Warsza- 
wie, primo voto Dramińska, secundo vo- 
to Chartupska, tertio voto Ciunkiewiiczo- 
wa, Separowana, wyznania ewanigielńcko- 
anglikańskiego, zamieszkała stale w Pa- 
ryżu, oskamżoma jest o zbrodnię usitowa- 
nego oszustwa z $$ 8, 197, 200 i 205 w. k. 
Ponieważ Ciunkiewiczowa wrówiła wiłaś- 
nie z Warszawy: do Krakowa, zamieszka- 
u w pensjonacie „Bristol“, przeto akt jej 
tem zostali tam wczoraj doręczony. 

ŚLUB W WIĘZIENIU. 

W więzieniu karnem w Brygidkach 
we Lwowie odbyły się zaślubiny więźnia 
Dawida Weissa, ekazanego niedawno w 
Równem za działalność komunistyczną 
na 12 lat więzienia, z pnzebywającą na 
wolności jego narzeczoną nauczycielka 
gimnazjalną Inmą Stegerówną. Ceremon- 
jatu ślubnego w kancelanji zarządu wię-| 
ziemia dopełnił rabin. Jako świadkowie 
fumkcjonowałi dwaj urzędnicy 'więzie- 
mni. Po ślubie zezwolił naczelnik więzie- 


„KURJER ZACHODNI czwartek 2 czerweda 1932 rolni 


PEA 


Praca w niemieckim zakładzie fabrykacji masek gazowych. Niemcy czynią poważne 
przygotowania do obrony przeciwgazowej, a my?... 


(o wyrabiano w Chinach ui przed 2008 lal. 


Odkrycie ekspedycji aaukowej Swen Hedina. 


Na północno - zachodnim krańcu 
Państwa Niebieskiego, na pograniczu 
pustyń Mongolii znajdowały się na 
200 lat przed Nar. Chr. osady i for- 
teczki olbronne, które założyła rządzą 
ca wówczas w Chinach dynasja Ha- 
mów. Olbronny ten pas chronił Chiny 

rzed majścem Mongołów, a załogi 
orteczek pogranicznych tworzyły for 
macje podobne niedo do legjonów 
rzymskich. 

Dziś ten pas cały przedstawia pu- 
stynię niezamieszkałą, przez którą od 
czasu do czasu ciągną karawany. 

Dawniejsze już odkrycia pozwalały 
mniemać, że w tych okolicach, pod 
ruinami starożytnych forteczek zmaj- 
dują się cenne wykopaliska, klióre 
mogą dać obraz kultury i cywiliza- 
aji chińskiej z przed 2000 lat. Do tego 
celu właśnie zmierzała ostatnia ekspe- 
dycja naukowa prowadzona przez 
Swen Hedima, w skład której wcho- 
dzili archeologowie, paleontologowie, 
uczeni. specjaliści. 

Młody archeolog, Szwed, Folke Ber- 


gman, który (kierował pracami ej 
grupy ekspedycji, rozpoczął w r. 
1950 poszukiwania wzdłuż biegu rzeki 


Etsingol; prace trwały przez cały rok 
1951 i dały w rezultacie bogate plony. 
W hinah starych fonteczek, wiznic- 
sionych z ciosanago kamienia i wypa- 
lanej cegły, znalazł Bergman setki i 
tysiące drewnianych tabliczek pokry- 
tych napisami; uczeni twierdzą, iż są 
ło najdawniejsze, znane dotychczas, 
manuskrypty chińskie. Sądząc z odcy- 


poznania cię z życiem i abyczejtacni 
ludu w tych okolicach Azji prsa 40 
wiekami, 

Pomiędzy imnemi w liskami, 
których mnóstwo odnalazła ekspeďy- 
cja Hedina, zasługują szczęgółmie na 
uwagę strzały z ostrzami z bronzu, 
noże z żelaza, bardzo pięknie wylkoń- 
czone i ozdobione, różne sprzęty z 
drzewa, gamczki gliniane, pokryte ry- 
sunkami kolorowemi, etc. 

Sensacje wzbudziły  jednalk wśród 
uczonych odnalezione... .gły do szycia, 
w liczbie kilkuset, zawinięte starannie 
w kawał materji jedwałbnej, dość do- 
brze zachowanej. lgły te, wykonane 
z żelaza, starannie wygładzone, nale- 
iż zapewne do krawca z przed 2000 
alt, 


Znaleziono również pieczęcie z drze- 
wa oraz coś w rodzaju matrycy drew- 
nianej, na której wyrzmięty jest telket. 
Zmajomość danka. rozpowszechniona 
była w Chinach już w m 


generałowi Meng - Tien, sławnemu 
twórcy i budown.czemu historyczne- 
go Muru Chińskiego. 

Folike Bergman odkopał również mui- 
ny prastarego miasta  Khara-Khoto, 
zamiieszikanego ok, 1500 lat temu przez 
plemię chińskie Si-Hia. Bergman od- 
nalazi zagrzebane w piasku olkoło sto 
pięćdziesiąt domów i świątyń, któ 
ściany pokryte są napsami i senten- 
cjami w jęz mongolskim, chiń- 
skim, tybetańskim, a nawet i perskim. 
Po dokładnem zbadaniu wykopalisk 


c 


mają szczególnie interesujący — ba, 
ironiczny może — posmak, w obliczu 
rozkładu i zniszczenia, jakiego obraz 
dają Chiny spółczesne, będące polem 
mieustających bitew, krwawych pora- 
chunków i zamętu tak z zewnątrz, 
jak i z wewnątrz. 


Rzeczy ciekawe. 
OSTATNI BANDYTA W SARDYNJI. 


Na wyspie Sardynji kwitło  zdawiem 
dawna rozbójnietwo. Rząd Mussoliniego 
zabrał się energicznie do tępienia ban- 
dytów. W tych dniach w m. Sadsari a- 
resztowały władze. po 20 latach bezowoce 
mych poszukiwań „ostatniego bandyilę 
sardynńskiego, 44-letniego Giovanni Suc- 
cu. Sucu ma ma sumieniu sporą liczbę 
mordów, podpaleń, rozbojów. Sąd ska- 
zał po na 21 lat zamknięcia w więzieniu. 
Ginie romantyzm zbójmicki w ostatnich 
zakątkach Ttalji, 


NAJWIĘCEJ RADJOAMATORÓW, 


Palmę pierwszeństwa zdobyła Da. 
nja w której na każde 1000 mieszkań 
ców przypada 154  radjoamatorów, 
po miej ikroczą Stany Zjednoczone, 
gdzie stosunek ten wyraża cię liczbą 
98, dalej Amglja — 93,5, Szwecja — 
189,5, Austrja — 69,5, Niemcy — 62. 
(Największą część programów radjo- 
wych zajmują produkcje muzyczne; 
pod tym względem prym irzyma An- 
glja, gdzie audycje muzyczne stano- 
wią 61 proc. programu, drugie zaś 
miejsce pod tym względem zajmują 
Niemcy z cyfrą 45 proc. 


WPŁYW KSIĘŻYCA NA ŻYCIE. 


Profesor College de France, M. Ch. 
Cadeot, przedstaw l na zebraniu nau- 
kowem referat, z treści którego wymi- 
ka, iż przesądy ludowe o wpływie 
księżycia na pewne przejawy życiowe 
nie są pozbawione słuszności. Jak 
twierdzi prof. Cadeot ataki epileptycze 
ne u ludzi, rozwiązanie ciąży u zwie» 
nząt znajdują sje w związku z daną 
fazą księżycową. Niektóre rodzaje ryb 
i fauny morskiej reagują na okresy 
odpływu.  Zdamiem prof. Cadeot 
wpływ faz księżyciowych  adczuwa- 


nicza się do stwonzeń specjalnie czu- 
łych na te zjawiska. 


MARJENBAD RAJEM 
HOTELARZY. 


Miejscowością, która posiada naje 
większą liczbę hoteli i sanatorjów w 
Czechosłowacji jest znano światowe 
uzdrowisko Marjeubad. W całym kra- 
ju znajduje się 1171 hoteli, 539 pen- 
sjonatów i 57 sanatorjów, Z tej liczby 
przypada na Marjenbad 406 hoteli i 


mia nowożeńcom na jednogodzinną Toz- 
mowę. Dalszą karę odsiadywać będzie 
Weiss w więzieniu  drohobiyckiem. Za- 
warcie miezwykłego ślubu było kaniecz- 
nością ze względu na oczekiwanego po- 
tomika. 


forłteczek. 


frowamych częściowo napisów, tablicz 
ki te są „dowodami identyfikacyjme- 
mi“ żołnierzy, należących 
Po dokładnem odcyfirowa- 
mim ich treści, dadzą one — ja! 
puszczają — bogaty materjał dla za- 


można się 
do załogi j 
Błej, 
przy- 


spodziewać ciekawyci 
kryć z dziedziny folkloru i cywiliza- 
cji, cauna yan się z epoki talk odle- 
w której Chiny były już pań- 
stwem wysoko ucyw:lizowanem. 


wieku przed|ny jest tak samo, jak wpływ zmian 
ar. Chr. Wynalazek ten przypisują |ciśnienia barometrycznego, ale ogra- 
Odkrycia dkspedycji Swen Hedina 


14 pensjonatów. Drugie miejsce zaj- 
muje Karlsbad z 230 hotelami, 26 pen- 
sjonałami | 7 eanałorjami, trzecie zaś 
mamcensbad, który posada 12 hote- 
lów, 73 pensjonty. Praga posiada 114 
hotelów, 60 pensjonatów i 8 samało- 
rjów. 


od- 


ZŁOTA PIĘŚĆ 


Dopijał właśnie stygnącą szybko kawę, gdy 
naraz od szklanych drzwi w głębi wagonu uczuł 
czyjś wzrok na sobie. Bezwiednie podniósł głowę 
nad stolikiem i drgnął, jak od silnego uderzenia 
prądu elektrycznego. a ; 

Szczęknęła dźwięcnnie mała filiżanka, niemal 
upuszczona z ręki na tacę. » 

— Martin!! — szepnął Brum z uczuciem fizycz- 
ne awie bólu. 

MAŁ, w głębi wagonu ujrzał szczupłą, dzi- 
waczną figurę agenta potłróżującego finmy Vallon 
st Comp.! r 

Nie była to halucymacja. Martin szedł prosto 
ku stolikowi doktora Bruna — szedł zwykłym, 
swobodnym krokiem, z twanzą łagodnie uśmie- 
chniętą. Zdawać się mogło, że obecność swoją 
w tym pociągu i w tym restauracyjnym wagonie 
a za rzecz zupełnie maturalną i zgoła nie 

zkwną. 

Od drzwi do stolika Bruma było zaledwie kilka 
kroków, ale doktorowi odległość ta wydłużyła się 
magle w nieskończoność. zej odgadywał, niż 
widział powolne zbliżanie się Martina, jego nie- 
równy chód po grubym, czerwonym chodniku. 

— Czy można? — usłyszał nad sobą stłumiony, 


dziwnie łagodny głos. Równocześnie ujrzał, 


długie palce Martina. ujęty poręcz stojącego naprze- 
ciw krzesła. 

— Proszę! — zgodził się Brun bezwiednie. 

Tamten usiadł i pochylił się nad stolikiem 
twamzą, iz której nie schodził dziwaczny, niezrozu- 
miały uśmiech. 

Była to twarz osobliwa, o cerze jakby przy- 
prószonej popiołem, okolona _ ciemnemi plamami 
zgolonego niedawno zarostu. W szarych, przymru- 
żonych od nadmiaru światła oczach tej twarzy 
tliły się ruchliwe płomyki owego właśnie zagadko- 
wego, dnażniącego uśmiechu — — 

Brum doznawał dkziwnego naporu pomiesza- 
uych uczuć, zdumionemi oczyuna obejmując wize- 
runek tej, dawno niewidzianej, a tak dobnze nie- 
gdyś znajomej twarzy. Nad zdumieniem jednak 
i pewną niecierpliwa ciekawością górował w tych 
uczuciach wyraźny, choć głęboko spychany lęk 
i szczególnego rodzaju niepokój... 

—— Proszę o herbatę! — zwrócił się Martin do 
przechodzącego wiłaśmie obok stolika kelnera. 

Lecz, Brom zrozumiał wreszcie, że niepodobna 
dłużej przeciągać sytuacji tak osobliwej i nie- 
znośnej. 

— Cóż się stało, — zapytał z lekkkiem drżeniem 
w głosie — że... zmieniłeś kierunek, a zapewne i... 
cel swej podróży? 

in roześmiał się cicho, 

— W swoim zawodzie mam pod tym wazglę- 
dem dość dużo swobody, Edwardzie! 

— Domyślam się, że jedziesz tym pociągiem 
nietylko dła zadowolenia poczucia tej swobody?... 


jak | Byłoby to zadowolenie dość... koaztowne! 


— Oh, nie! Bynajmniej! Mam bilet akrężny, 

który wprawnia mnie do korzystania ze wszystkich 
iągów w państwie na okres trzech miesięcy... 
moim zawodzie, uważasz... 

— A, tak! 

— Widzisz, tak bardzo pcieszyłem się z nasze. 
go niespodziewanego spotkania tam, na dworcu, 
że.. doprawdy, cóż za miedolęstwo pamięci! za- 
pomniałem zupełnie zapytać cię o rzecz najważ- 


niejszą... Reeczywiście, zapomniałem... Dopiero, 
pożegmawszy się z tobą, uważasz, w ostatniej 
chwali... 

— Przypomniałeś sobie tę... najwawżniejszą 


rzecz! 
„ = Tak... I bez namysłu wskoczyłem do susza- 
jącego ima pacion 

— Zaciekawiasz mnie, w istocie! — żywo po 
ruszył się Brun. 

„Nie będę też wystawiał na próbę bwej cieka- 
Wości... — roześmiał się Martin — Lecz, zamim 
przejdę do właściwej rzeczy, jedno pytanie, natu- 
ry — że tak powiem — towanzyskiej: cóż się dzie 
je, Edwardzie, z twą siostrą, Olgą, kiórej fotogra- 
fję przypominam sobie doskonale... stała na biurku 
w naszym wspólnym niegdyś, studenakim pokoju, 
w Centrix.. pamiętasz chyba? 

— Dziękuję ci za pamięć! — sucho odparł 
Brun — Siostra moja jest obecnie głośną artystką 
ilmu.. „Olga Bella”, słyszałeś zapewne o tej styn- 
nej gwieździe wytwórni „Majestic... Zrobiła, jak 
widzisz, bajeczna karjerę!... Ale... azy to należy do 
vzeczy ? 


D. e. a. 


8. „KURJERZACHODNYU 


czwartek: 2 czerwca: 1932 roln. 
chać, okrążając statek, lecz było to 
niemożliwe ze względu na straszliwy 
żar ognia i płonące drzewo, spadające 
CO chwilę na fale, Z dwudziestu łodzi 
ratunkowych uruchomiono tyllko sześć 


TAMA W HOLANDII. 
Holendrzy ÓW swój kraj, odwadniając brzegi morskie. 


Oto ogromna tama 


00 km. kw.) zbudowana w ostainichczasach. 


ZEP ki ak ARENA CA 


Dzięki przytomności kobiety 


uratewano życie pasażerów „Philiparta*. 


Katastrofa statku „Georges Philip- 
part" stanowi temat niewyczerpany. 
Tej tragicznej historji mie opieałby 
niki, gdyby nieszczęśliwa interwencja 
jednej z pasażerek. 

Zabawy na okręcie rozpoczęły, się 
konkursem pływania w okrętowej 
pływalni, pasażerowie przy, rozmowie 
i bridge'u spędzili czas do godz. 14 i 
pół w mocy. O godz. 2 jedna z pasaże- 
rak pani Valentin w iem nieszczęśli- 
wem zdarzeniu odegrała rolę decydu- 
JĄCĄ, dzięki której większość pasaże- 
rów została uratowana. 

Jako żona naczelnego inżyniera wiel- 
kiej kopalni w Taipingu, p. Valentin 
była dobrze obznajmiona z technika 
oświetlenia elektrycznego. Zwsóciło 
więc odrazu jej uwagę, że światło w 
kajucie palilo się słabo, 9 czem powia- 
domiła służbę, Następnie zwróciła u- 
wagę na specjalny: zapach spalenizny, 
pobiegła na mostek komendanta stat- 
ku. Komendanta nie zastała, zawiado- 
miła więc jego zasiępecę o swojem 
spostrzeżeniu. Obudzono komendanta, |! 
który nakazał zatrzymanie statku. Bez |- 
interwencji p. Valentin, która okazała |0 
się opatrznościową, statek w. biegu zo- 
stałby objęty pożarem ze, wszystki 'ch 
stron. 

Gdy okręt zwolnił biegu, p. ała 
chciala powrócić do swej kajuty: po 
biżuterję, lecz wyrzec się musiała te- 
go zamiaru, gdyż w międzyczasie dym 
na schodach już odgrodził jej drogę 
powrotną, jakkolwiek od momentu k 
puszczenia przez nią kajuty upłynęło 
zaledwie kilkanaście minut. 

Wikrótce potem usłyszamo okrzyk: 
„Pali się!” Pasażerowie zaopatrywali 
się w pasy ratunkowe i budzili apin 
cych sąsiadów. Od powrotu do kajut, 
dokad spieszono po cieplejsze ubranie, 
powstrzymał ktoś z załogi, z powodu 
dymu, który w przejściach już zam- 
knął dostęp. Kto mógł wybiegł na 
międzypokiad i tutaj dopiero widzia- 
ło się doniosłość katastrofy: płonęły 
pomosty, pokłady E i E objęte byty. 


płomieniem, który szerzył się z obu 
stron slatku. Nad głowami w ogniu 
trzeszczały boazerje salonu; zwiercia- 
dła ogrodu zimowego, iłukąc cię, pa- 
dały przed nogami.. Księżyc skrył 
się za chmurami; ponurą noc 0- 
świetlał tylko blask pożaru; jedymie 
na horyzoncie błyskało światło latar- 
ni morskiej w Guardafui... 

Niemal wszyscy uratowani pasaże- 
rowie twierdzą, że nikt ich nie alar- 
mował; uraiowanie swoje zawdzię- 
czają służbie kajutowej, której po- 
moe była godma podziwu. Gz z pasa- 
ŻErÓW, którzy już spali, ralować się 
musieli przez okienka kajutowe na 
pokład, gdzie inni bohaterscy podróż- 
ni dopomagali im wydostać się przy 
proga ch wyczynach akrobatycz- 
nyie 

Również i załoga statku zasługuje 
na podziw i najwyższe uznanie, decz 
telegraf bez drutu na „Philippart“ nie- 
mal wcale nie funkejonował. Śledztwo 
wylkaże z pewnością, dlaczego. Statki 
ratownicze, które przyjęły pasażerów 
.Philipanta" zbliżyły się same na wi- 

dak pożaru, nie otrzymawszy sygnału. 

Podkreślić trzeba szczegół niemal 
cudowny, że dzięki jednostajnemu kie 
runkowi wiatru, który utrzymał się 
w ciągu sześciu godzin, przednia i tyl- 
na strona okrętu, izolowane między- 
pokładem, zostały wolne od ogmia, któ 
ry z kierunkiem wiatru szedł z lewej 
strony ku prawej. 

Z tyłu okrętu stały tłumy pasaże- 
rów, w liczbie sześciuset zgórą osób, 
z których niektóre poparzone były 
dotkliwie i w następstwie zmarły, 
przodzie okrętu trzymali się Paa. 
rowie trzeciej i czwartej klasy. Dzię- 
ki bohaterskiej załodze walczyliśmy 
na tyle skutecznie z pożarem, że zale- 
waliśmy wodą międzypokład i wy- 
rzucaliśmy do morza wszystko, co 
zapalić się mogło... 

Czekano na ratunek do godziny 7 
i pół rano. Łódź ratunkowa od tyłu 
okrętu: kilkakrotnie próbowała doje- 


Węgla Kamiennego „Wiesława 
z Ogr. 


gdyż pozostałe zniszczył pożar. 


Majtkowie wołali: „Skoczcie do wo- 


dy“ — leez z obawy przed rekimami 
zdecydowały się na to tylko trzy oso- 
by, kłóre szczęśliwie uratowano. 


Ogłoszenie. 


Syndyk Masy Upadłości Kopalni 
Sp. 
Odpow., zawiadamia wszyst- 
ich wierzycieli, że Sędzia Komisarz 


wyznaczył termin sprawdzenia wie- 
rzytelności Kopalni 
ha dzień 17 czerwca 1932 r. o godzi- 
nie 10-ej rano w Wydziale Handlo- 
wym Sądu Okręgowego w Sosnowcu. 


„Flora“ Sp. Alkc. 


Syndyk Ostateczny Masy Upadłości 


Kopalni Węgla Kamiennego „WESŁAWA* 


STANISŁAW MALARSKI. 


„Szwajcarskie Gorzkie Zioła” 
marką „Kogut” są stosowane 
Y przy chorobach żałądka, kiszek, 


obstrukcji, kamieniach żół- | 


ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio- 
ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze- 
czyszczającym, ułatwiającym funkcje o anów 
trewienia, działającym przeciwko otyłości. 
Sprzedają apteki i składy apteczne. 


Niniejszym xa- 
wiadamiam Sr. kli- 
jentelę, że z dniem 
1 maja r. b. prze- 
niosłem swój Za- 
kład Tapicerski na 
ul. Nową 14 róg 
Leazno obok PKU. 
w Sosnowcu i pola- 
eam się nadal łaskawym względom 

Ss. klifenteli. 


3422 
Ceny bardzo zniżone. 


Bolesław Ratajski. 


a 
2 
D 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 


iam a a] 
„ARIEL* 550 ce. 


z pnzyczępką nową. 
dwu RBA krytą 
Janas — 


Golonóg — Stacja. 
Markizety, sztuczne 
jedwabie, krepony: 
Najmodniejsze de- 
senle poleca: M. KẸ- 
PIŃSKI, Będain. 

B26 


LOKALE 


POKÓJ 
umeblowany z oddziel 
nym wejściem: fronto- 
wy do wynajęcia. So- 
snowiec, Czysta 9, 
m 5i, 


4026 
EEEE 
DO WYNAJĘCIA 


dwa pokoje z kuchnią 


na letnisko w miejscu 
zalesionym w tem o- 
gród w Ząbkowicach 
blisko dworca. Wiado- 
meść: Drążkiewicz — 
zabki Będzińska 
Nr. 4022 


AGUBIONE 
DOKUMENTY 
| main poor ij og | 


UNIEWAŻNIAM 
legitymacje Kasy Cho 
rych wydana przez 
Sosnowiec na imię 
Tadeusz Tarczyński. 

4029 


dl 


ROZNE 


BORDER YE TZT DY 
LUBIEŃ WIELKI 
kąpiele siarczano-horo 


winowe. Pensjonat — 
„Marja“ najlepiej po- 
łożony, przyjmuje 
zgłoszenia. 4025 


Mr. 127. 


SŁAWNIÓW 
koło Pilicy  dletniski 
poce PO DAE w u 
grodach, przez które 
przepływa rzeka, po- 
„koże umeblowane, sło. 
neczne ze światłem e- 
lektrycznem, ceny ni- 
skie. Na wycieczki au- 
to. Dojazd autobusa- 
mi z Zawiercia i oko- 
lic. Wiadomość: Sław. 
niów. poczta Pilica, 
tel, Pilica 9. Admini: 
stracja. 4050 


DARMO 
katalogi plyt, grany 
fonów, wysylamy. Za- 
lączyć znaczek oc 
towy. „Polska Płyta 
Warszawa, NEA 
kowska 104 4025 


KRYNICA. 
Wieś, willa „Eni“, 10 
minut od Starych ba- 
izienek, wynajmu je 
pokoje słoneczne z u- 
trzymaniem 6 zł. lub 
bez. 4024 


DO WYNAJĘCIA 
w Sławkowie letnisko. 
lub stale. 5 pokoje 
kuchnia, weranda, o- 
gród, lub 2 z kuchnią. 
Sławków. — „Stawnie- 
ka, lub: Dąbrowa Gór 
licza — Sienkiewicza 

— Wągsikowa. 4014 


NA LIPIEC, SIERPIEŃ 
Zakopane przyjmę pa. 
nienki, opieka, utrzy: 
manie staranme. Zgło: 
szenia „Kurjer Za- 
chodni“ pod „Zakopa: 


ne“, 5851 


„KIESZONKOWA 
ENCYKŁOPED JA 
POPULARNA* 

— stanowi nieodzow- 
ną książkę dla każde- 
go inteligentnego: czło- 
wieka. Cena przystęp- 
na dla wszystkich. — 
Książka powinna być 
w każdym domu kul- 
turalnym. Materjał ba 
gaty — opracowany 
Sa ubtęniel — żądaj 
prospektów: „Kieszon- 
kowa Encyklopedj ja 
Popularna“, Kraków. 
łózefitów 10. 2003 


WISŁA. 


Pensj jonat _ „Słonecz- 
na' na południowem 
zboczu, między lasem 
a rzeką, — nawprost 
dworca. Urządzenia 
nowoczesne. 5512 


GRZE JONEL GHIKA, 
lotnik ramuński zmarł w tajemniczych oko- 


licznościach od 


zatrucia gazem. 


| KINO 
i „ZAGŁĘBIE” 


DZIS! 


51249 DAWNIEJ 


Według peb, scenicz- 


ega 


ARKOLDAI BACHA 


w roli tytułowej: 


Kino-Teatr „UDZIAŁOWY* VLASTA BURIAN. y 


POD KURATELA: 


DZWIEKOWE KINO 


„PALACE” 


1250 W SOSNOWCU. 
ulica Warszawska 2. 


NAD PROGRAM | 
SLIM 
NA SYBERJI 


Ceny pa 50 groszy tyl- Ë 
ko na pierwszy seans. | 


Od -czwartku 2-go do 5-go czerwca, demonstrowany będzie film dźwiękowy p. t. 


WSZYSTKO DLA DZIEWCZYNY 


W ROLI GŁÓWNEJ: HARRY PEEL 


=" E 


Wiersz ANTEM En na 1-ej stronie NAA SE tekstem 60 gr, w krnnice 60 gr., w ikse 45 gr. za tekstem 20 
ttrohne powyżej 20 WYTEZÓW kiem ły 


dw 20 wyrazów 10—-%W gr, za każty wyraz 2 — 60 groszy za każdy wyraz ad 
Najmniej i złoty. Ogłoszenia drobne a zgnbionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 5 groszy za wyraz, najmniej 50 groszy. 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc. droższe, Zagraniczne 100 proc. droższe, W numerze niedzielnym į świątecznym 
25 proc. drożej Ogłoszenia fantazyjne 50 proc. droższe Szerokość szpalt przed tekstem į w tekście 70 mm. za tekstem 35 mm. 
Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od 
a CUM yEurera Zachodniego“ A Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa 


Cennik nuiloszen:. 
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